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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu i wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i A dm inistracji 
ulic* ‘Czarnieckiego 1. 12. — Ek^pedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Ilausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plolina ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 19 
marca b. r., z okazyi ukończenia pięćdziesię­
ciolecia is tn ien ia  centralnej komisyi dla ba­
dań i utrzym ania pomników historycznych 
sztuki, nadać najm iłościwiej zwyczajnym pro­
fesorom U niw ersytetu we Lwowie, dr. Jano­
wi B o ł o z - A n t o n i e w i c z o w i  i dr. Lu­
dwikowi F  i n k 1 o w i ordery Żelaznej Koro­
ny III. klasy z uwolnieniem  od taksy.

S tanisław  M a j e r s k i ,  urzędowo upo­
ważniony arch itek ta  z siedzibą, urzędową w 
Przemyślu, złożył dnia 8 m arca 1905 prze­
pisaną przysięgę.

C Z Ę Ś Ć  K I E U R Z Ę D O W A

Lwów, 31 marca.

Ustawodawczy kongres Stanów Zjedno­
czonych Północnej A m eryki, k tóry  w b. m. 
nkończył swe czynności, nie może poszczy­
cić się zbyt obfitym wynikiem pracy ale to. 
czego dokonał, zasługuje na  bliższe pozna­
nie.

W  kongresie tym nie od dzisiaj toczą 
się boje dwu potęg, z równem  wytężeniem 
kuszących się o wyłączne opanowanie usta­
wodawstwa Stanów. Z jednej strony  stoi 
®oosevelt, człowiek bądź co bądź niepospo­
lity, dla Europy może niesym patyczny, bo 
Sroźny, ale szczery i gorący szerm ierz do- 
“ła ojczyzny, który może niczego nie p ra ­
gnie tak usilnie, jak  ukrzepienia potęgi S ta­
nów i zaprowadzenia ładu w stosunkach we­

w nętrznych. W przeciwnym obozie skupiła 
się rozw ydrzona,' egoizmem przesiąknięta aż 
do szpiku kości plutokracya am erykańska. 
D la niej ogół nie istn ie je  i wszystkie p ra­
wa, których cel wykracza po za ram y mi­
liarderów  nowego śwńata, uchodzą w ich o- 
czach za bezprawie. Jak  straż niezłom na o- 
kalają posąg złotego cielca, dookoła którego 
św iat cały ma, ich zdaniem, tak  tańczyć jak  
zagrać się spodoba królom żelaza, nafty , p a ­
pieru, w ełny, pszenicy i t. p.

W ydarłszy F ilip iny  H iszpanii, wytwo­
rzyły Stany Zjednoczone zupełnie nowe po­
łożenie. Po raz pierwszy pieśń „Jankee do- 
d le“ zabrzm iała przy akom paniam encie surm 
bo jow ych ; po raz pierwszy w cisnął się w 
szereg czynników polityki północno - am ery­
kańskiej pierw iastek zaborczy. Odtąd nie 
wolno też im obojętnie patrzeć na ścieranie 
się sprzecznych interesów  wśród przestw o­
rzy, ku którym  jak  polip tysiączne wyciąga 
ram iona łakom a polityka kolonialna Europy. 
Ma to dobre, ale ma i złe strony. U nia te ­
raz dopiero poczuła się napraw dę mocar­
stwem, odkąd weszła w7 bezpośrednią sty ­
czność z m ocarstw am i jako współzawodniczka. 
Ale ten m ajestat m ocarstwowy drogo opła­
ciła u tra tą  spokoju, jaki dawniej był jej 
udziałem. Bo każda chw ila może przynieść 
z sobą niespodzianki, wobec których zająć 
wypadnie takie, czy owakie stanowisko, sko­
jarzyć się i, jednym i, lub przeciw innym  wy­
stąpić,* azić się na konflikt, na wojnę n a ­
wet, o czem dawniej nikomu nie śniło się 
wr Ameryce.

Roosevelt wiele zawinił pod tym  wzglę­
dem. Pozostało w nim  dużo z dawnego rough 
rider^a — pozostało junactw o, zawadyactwo 
praw ie, a w polityce żywioł to arcyniebez- 
pieczny. Ale ziomkom podobała się w łaśnie 
szeroka fantazya prezydenta i jego bohater­
skie im pulsy. I  choć teraz n iejeden ze s tra ­
chem patrzy na konsekweneye swego upo­
dobania, zapóźno byłoby silić się o ich za­
żegnanie. Kto A  powiedział, B  powiedzieć 
musi.

To B  wprawdzie może być większe, 
lub m niejsze, ale konsekweneya pozostaje

konsekw encyą i n ik t nie poham uje dalszych 
konsekwencyj.

W  błędzie też byłby K ongres półno- 
cno-am erykański, gdyby sądził, że przyzwa­
lając na budowę dwóch nowych, w ielkich 
statków wojennych, gdy prezydent dom agał 
się czterech, sprow adził politykę Stanów z 
drogi utorowanej przez Roosevelta. R epre­
zentanci Stanów dowiedli tern tylko, że sami 
ulękli się swego dzieła, gdy prezydent miał 
przynajm niej tę odwagę, iż logice swych dą­
żeń śmiało spojrzał w oczy.

Rzecz charakterystyczna, że w opozy- 
cyi przeciw  Roose^eltowi stanęli nietylko 
jego przeciwnicy, demokraci, którym  good 
judge, sędzia P arker, obiecywał przyw rócić 
dawne, dobre czasy, — lecz także znaczny 
zastęp republikanów , co z takim  fanatyzm em  
kruszyli podczas wyborów kopie w obronie 
Roosevelta.

W ystąpiła  tu na jaw  obok m ałodu­
szności zwycięskiej partyi, także je j mści­
wość. — Kie wybaczono prezydentowi, że 
ośm ielił się zagiąć parol na trusty, te wam­
piry, wysysające krew  ciepłą z żył am ery­
kańskiego ludu. A już najboleśniej dotknęła 
wielu kam pania wytoczona przez „Thaddye- 
go“ — jak  zwą Roosevelta wedle im ienia — 
lichw iarskim  taryfom  kolejowym. Takiego 
pom iatania in teresam i m ilionerów  n ik t był­
by nie przypuszczał, więc też, choć projekt 
gruntow nie pogrzebała kom isya — „pokrzy­
wdzeni" — a właściwie ci, którym  groziło 
„pokrzywdzenie" — stanęli okoniem już nie 
tylko w tej, lecz ogółem we w szystkich sp ra­
wach, wniesionych przez prezydenta, lub 
przezeń popieranych.

Nie różami więc ściele się droga Roo- 
seveltowi w nowym okresie rządów. Roz- 
dźwięk pomiędzy prezydentem , a kongresem  
zarysow ał się w ubiegłej sesyi tak silnie, 
że musi budzić pewne zaniepokojenie. Ale 
choćby naw et Ruosevelt, zawiedziony w swych 
oczekiwaniach, prędzej czy później zniechę­
cił się i zapragnął wypoczynku, spocząć nie 
uda się już Stanom  na  drodze, na k tórą  po­
szły za jego przewodem.

I  komisy] izW posłuw.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  przyjęła na  
wczorajszem posiedzeniu rozdziały: Oło i po­
datek konsum cyjny, poczem p. dr. B y k  re ­
ferow ał rozdział: stem ple, taksy i należyto- 
ści. Mówca skarżył się na system  fiskalny, 
dom agał się reform y ustaw y o należytościach 
i postaw ił rezolucyę w spraw ie uwolnienia 
od opłat wszelkich darów i fundacyj na cele 
dobroczynne. W  końcu w yraził życzenie, aby 
w tych wszystkich w ypadkach, w których 
przy kontroli w ym iaru opłaty należytościo- 
wej okaże się, iż op łata  została przypisana 
wbrew ustawie, nastąpiło  odpowiednie odpi­
sanie, lub aby zwrot zarządzono w drodze 
urzędowej.

P . S t a r z y ń s k i  żądał w ydania całko­
witej nowej ustaw y o należytościach, a sprze­
ciw ił się załatw ianiu całej m ateryi przez wy­
danie tylko noweli.

P. M inister skarbu dr. K o s e l  omawiał 
podniesione życzenia, co do rozm aitych ro ­
dzajów podatków konsum cyjnych. W  spraw ie 
monopolu wódczanego zaznaczył, że w tej 
mierze potrzebne są szczegółowe prace przed­
wstępne, co wymaga znacznych kosztów, 
oraz porozumienie się z W ęgram i. Rząd nic 
może zgodzić się na zniesienie liniowego po­
datku konsumcyjnego. Specyalnie w spraw ie 
Krakowa zarzut co do zaliczenia go do okrę­
gów zam kniętych o tyle je s t nieuzasadnio­
ny, iż ustaw a nie łączy cechy okręgu zam­
kniętego z charakterem  głównego m iasta 
kraju. Lecz także i w tym względzie, ja k P .  
M inister sądzi, znajdzie się zadowalające roz­
wiązanie sprawy.

K o m i s y a  p r a s o w a  załatw iła wczo­
raj §§ 14— 16 projektu ustaw y prasowej. 
Przy § 17, który postanaw ia, że „w bezpo- 
średniem  pobliżu budynków, mieszczących 
Najwyższy Dwór i przed bram am i św iątyń 
sprzedaż pisin jest zakazaną" rozw inęła się 
dłuższa dyskusya.

P. S t r a n s k y  wyraził zdanie, że sprze­
daż i bezpłatne rozdawanie druków powinno

U)

W  P O G O N I,

:

CZĘŚC PIERW SZA .

(Ciąg dalszy).

II .

, A la zastała swoją św iekrę siedzącą pod 
fileni, elegancko urządzonego pokoju, przy 

Jj°liku zarzuconym stosam i próbek, o fir- 
yjach najpierw szych m agazynów , które z 

l0lką uwagą przeglądała,
i . , M atka głośnego powieściopisarza, ulu- 

!enca tej czytającej publiczności, k tóra go- 
za talentam i, narzucającym i się od razu, 

ewolucyjnej dojrzałości, była kobietą 
^ d z ie s ię c io k ilk o le tn ią , znakomicie zakonser-

Twarz jej śniadaw a, spokojna, bez zmar- 
owZfk ’ .m°w iła o wieku, jedyn ie  opadnięciem  
w  ’ * pewnem zgrubieniem  rysów już z 

Ury w ydatnych, i nieco męskich. 
tow„~ .n a ’ prosta, zawsze silnie wygorse-
Wł — 1. w<d§fa w pasie, jak m łoda panna, 
sta°Ŝ  I?*a*a kuj11© jeszcze, w lekkie nioby 
p  rannie ułożone i zręcznie przyfarbowane. 
siv* ^ d a n ie c k a  hołdow ała hasłu  „precz z 

n ie przez spóźnioną chęć podoba- 
R,ę. ale przez głęboko zakorzenione w

niej i na wszystko rozciągające się po­
czucie niezłomnego konserwatyzmu.

Od tylu la t przyzwyczaiła się do swo­
ich ciemnych włosów, że gdy — już zresztą 
po w stąpieniu w epokę, w której najodpor­
niejsza na czas kobieta sk łada broń — za­
częła nagle i szybko siwieć, białe te nici, 
nadające nieokreślony, szarawy koloryt jej 
głowie, drażniły  ją  jak  coś cudzego.

Inne zmiany, zachodzące w jej powierz­
chowności, były bardzo powolne i nieznaczne.

Nie będąc nigdy piękną nie m iała z 
czego brzydnąć, tak, jak  jej spokojna, rozważna, 
doskonale w utartych  form ułkach zam knięta 
na tu ra , nie m ogła tracić znam iennych cech 
m łodości: uroku nagłych i łatw ych wzruszeń, 
m arzycielskich porywów i gorących ukochań, 
które jej zawsze były obce.

Gdy była m łodziutką panienką, dziwiono 
się ogólnie jej nad wiek poważnemu i sta­
rem u w yglądow i; dziś jako wdowa od la t 
wielu i m atka trzydziestoczteroletniego syna, 
budziła także podziw, ale w prost odw rotnym  
kierunku.

Życie jej było rów nie czyste i gładkie 
jak  jej czoło.

Nie zaznała nigdy pokus, ani walk, co 
w połączeniu z przeciętną ciasnotą etycznych 
pojęć, stanow iącą u nas tak zawsze staranne 
wychowanie, w yrobiło w niej tw ardą bez­
względność dla drugich ; przedewszystkiera dla 
kobiet, zwłaszcza w sferze sercowych w ykro­
czeń.

Nie rozum iała tu żadnych różnic, ża­
dnych okoliczności łagodzących.

N iew inna dziewczyna, padająca ofiarą 
swego uczucia i nikczeinności mężczyzny była 
w jej oczach równie pogardy godną, jak 
każda ćma nocna, k tóra  sobą po ulicach h an ­
dluje.

W  pojęciach pani Oldanieckiej tylko 
obowiązek i zasady m ogły być jedynym i mo­
toram i czynów lu d zk ich ; a wpływy i wa­
runki otoczenia nie wchodziły zgoła w ra ­
chubę.

Brzydząc się złem, nie chciała ani go 
poznawać, ani w jego pobudki wnikać, a stąd 
n a  wielu punktach doświadczenie je j i sądy 
rów nały się doświadczeniu i sądom nieśw ia­
domego życia dziecka.

Siebie ceniła wysoko i czuła się dum ną 
swą nieskazitelnością, nie przypuszczając jak 
dalece była ona bierną, bez zasługi.

N a wskroś sam olubna, m iała ów n a ­
iwny, żywiołowy egęizm, który jednocześnie 
oburza i rozbraja. Żona wysokiego dosyć u- 
rzędnika, po którym  pobierała teraz bardzo 
przyzwoitą em eryturę, całe życie spędziła w 
w ygodach i względnych dostatkach; obecnie 
zaś m ogła sobie pozwalać na zbytki, a to 
dzięki hojności syna; ten  bowiem przed sie­
dmiu laty  odziedziczywszy niespodzianie 
wielki m ajątek po jak im ś dalekim  krewnym 
z lin ii ojca, dokładał rocznie znaczną sumę 
do utrzym ania m atki, więcej może przez pró­
żność, niż z potrzeby serca.

Pani Oldaniecka przyjm ow ała te wszy­
stkie dobrodziejstw a losu, jako rzeczy zupeł­
nie natu ra lne  i należne, za które naw et jej 
przez myśl nie przeszło być komuś, lub cze­
muś wdzięczną.

N igdy praw ie nie cierpiąc fizycznie, 
obdarzona wybornie funkcyonującym  organi­
zmem, pielęgnow ała się z najw iększą tro sk li­
wością, wmawiając w siebie, w braku innej 
choroby i w najlepszej wierze chroniczny 
brak sił.

N ie znosiła, aby jej powiedziano, że 
dobrze wygląda i niebaczne przypuszczenie

m niej wtajemniczonej, że jest zdrową, odpie­
ra ła  zawsze, jak  jak iś, ujm ą dla niej będący 
zarzut.

Była bardzo obrażliwą i w ym agała cią­
głych dla siebie atencyi, najszczerzej jedno­
cześnie przekonana, że wszędzie i zawsze u- 
suwa się na drugi plan.

Czytała bardzo dużo, nie mając zresztą 
żadnych wyraźnie określonych literackich 
upodobań, zwiedzała sum iennie wszystkie wy­
stawy, obojętna w gruncie na prawdziwe 
piękno, chodziła na  koncerty będąc absolu­
tn ie pozbawioną muzykalnego ucha i jak 
syn jej żartobliw ie utrzym ywał, kształciła sio 
bezustannie.

N a to pani O ldanieckam dpowiadała mu 
z powagą, że po pierwsze, postępowanie ro­
dziców nie powinno być przedmiotem uwag 
i krytyki dzieci, a po drugie, że człowiek, 
który nie postępuje, cofa się. Ona zaś, acz­
kolwiek nie je s t autorką, równie dobrze zna 
się na literaturze i sztuce, jak  zawodowcy.

Ten wyraz „zawodowcy" w ychodził z 
jej rzadko uśm iechających się ust i przez 
jej duże, silne, doskonale zdrowe zęby, z ja -  
kiem ś nieokreślonem  lekceważeniem, będą- 
cem instynktow ną niechęcią przeżuwającej 
inteligencyi do twórczych jednostek,

Sława syna nie im ponowała jej bynaj­
mniej.

Lwią część jego ta len tu  przypisyw ała 
swemu starannem u wychowaniu, troskliw o­
ści, z jaką  nad jego „postępam i" w naukach 
czuwała.

(Ciąg dalszy nastąp i).
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być zakazane nietylko przed bram am i św ią­
tyń, lecz także wewnątrz n ich, z okazyi p ra ­
ktyk religijnych, bezpośrednio po n ich  lub 
podczas tych praktyk. Mówca tw ierdził, że 
stronnictw o klerykalne korzysta ze zgrom a­
dzenia publiczności, w kościołach, by bronić 
swych tendencyj i rozpowszechniać broszury 
polityczne.

Za żądaniem  Stranskyego oświadczyli 
się p p .: E  i e g e r, P  o m m e r  i E  r  1 e r, prze­
ciw zaś M e r  u n  o w i c z, h r. B e 1 c r  e d i i 
S c h o p f e r .

P.  S c h o p f e r  oświadczył, że zasadni­
czo nie zgadza się z tem, by w kościele roz­
dawano polityczne druki, zakrystyi jednak 
nie uważa za m iejsce publiczne.

N a tem  obrady przerw ano, odkładając 
głosowanie nad § 17 do następnego posie­
dzenia.

Z Królestwa Polskiego.

R e s k r y p t  c a r a  do g en era ł-g u b ern a■ 
to ra  Maksymowicza, którego treść  przynio­
sły nam  onegdaj depesze, tak opiewa w do- 
słownein b rzm ien iu :

„K onstanty K laudyuszow iczu!
„N aturalny  bieg życia w ciągu osta­

tn ich  la t 40, które ubiegły od czasu g ru n ­
townego przekształcenia urządzeń cywilnych 
w K raju N adw iślańskim , postaw ił z kolei na 
porządku dziennym  wiele ważnych spraw 
m iejscowych, będących obecnie przedm iotem  
szczególnej troskliwości rządu.

„Na nieszczęście, w ystępne usiłowania 
wrogów praw nego porządku stara ją  się wpro­
wadzić zamieszanie wśród pokojowo usposo­
bionej ludności polskiej, u trudniając w ten  
sposób spokojne rozważenie dojrzałych po­
trzeb.

„Jednocześnie pewne koła społeczeń­
stw a polskiego, bez zastanow ienia i zapomo- 
cą sposobów bezprawnych, w ystępują z nad- 
m iernem i roszczeniami co do g ran ic  języka 
państwowego, którem u we wszystkich dziel­
nicach różnoplem iennego cesarstw a rossyj- 
skiego powinno być zapewnione należne wy­
sokie znaczenie, bez zbytniego jednak  i n ie ­
spraw iedliw ego ograniczenia języków m iej­
scowych.

„Powierzywszy Panu najbliższe, w edług 
moich wskazań, kierow nictw o sprawami K ra­
ju  N adw iślańskiego, uzuąję za pożyteczne, 
ażebyś Pan, jednocześnie z silnem  i z g o  
dnem z praw em  stłum ieniem  sztucznie pod­
trzym ywanego ferm entu, p rzystąp ił do opra­
cowywania tych reform  w ustro ju  m iejsco­
wym, które uznane będą za konieczne do 
dalszego rozkwitu tego zawsze bliskiego ser­
cu mojemu kraju w nierozłącznej jego je­
dności z pozostałem i dzielnicam i m onarchii 
rossyjskiej.

„Pozostaję dla Pana niezm iernie ży­
czliwym

Mikołaj.
D an w Carskiem  Siole, 14 m arca 1905.“
W arszaw ski korespondent Czasu pisze: 

R eskrypt carski do generał-gubernatora  w ar­
szawskiego w spraw ie reform  w „kraju n a d ­
w iślańskim ", choć nie zawiera nic konkretne­
go, w yw ołał jednak  silne wrażenie i stanowi

przedm iot ożywionych om awiań. N aturalnie, 
zależeć będzie wszystko od tego, jak ich  lu­
dzi generał-gubernator, nieobeznany wcale 
ze stosunkam i Królestw a Polskiego, przybie­
rze sobie do opracow ania projektu re fo rm : 
czy odwoła się do przedstawicieli społeczeń­
stwa, lub polegać będzie wyłącznie na zda­
niu czynowników w rodzaju Schwarza et con- 
sortes ?

Z tego samego źródła donoszą, że na 
k o n f e r e n c y i  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł  w 
W arszawie zapadło postanow ienie dalszego 
zam knięcia szkół.

W  D ę b i c y  pod W łocławkiem  strej- 
kujący chłopi rzucili się z nożami na wojsko. 
Żołnierze dali salwę karabinową. W i e l u  
chłopów j e s t  z a b i t y c h  i r a n i o n y c h .

Położenie w Rossyi.
Wieści z Petersburga.

Do New York Heralda  donoszą z P e­
tersburga, że krąży tam  fantastyczna pogło­
ska, iż c a r  usiłow ał popełnić samobójstwo. 
W ykonaniu zamiaru tego przeszkodzić m iała 
w ostatniej chw ili carowa m atka, car jednakże 
m iał się zranić przytem  w rękę. New York 
Herald  donosi dalej, że car je s t najzagorzal­
szym zw olennikiem  dalszej wojny. M iał on 
się wyrazić, że gdyby był zmuszony podpi­
sać pokój jako  zwyciężony, nie m ógłby na­
dal pozostać carem.

W edle informacyj z Petersburga, udało 
się Pobiedonoscewowi i jego przyjaciołom  
uzyskać o d r o c z e n i e  t e r m i n u  zwołania 
konferencyi, która m iała obradować nad zwo­
łaniem  r e p r e z e n t a c y i  l u d o w e j .

P iszą z P etersbu rga: N iedaw na uchw a­
ła m a r s z a ł k ó w  s z l a c h t y  sprowadziła 
zaostrzenie się położenia, ponieważ u tw ier­
dza cara w obronie autokratyzm u, a po­
stępowe żywioły społeczeństw a zmusza do 
połączenia się z rewolucyonistam i.

W edle pism londyńskich, wystosowała 
królowa A leksandra do swej siostry, c a r o ­
w e j - w d o w y  list, w którym  zaklina ją, 
aby opuściła Rossyę i udała się do K open­
hagi, gdyż cała rodzina drży o jej życie.

Wrzenie.
W P e t e r b u r g u  na  rogu ulic W iel­

kiej Morskiej i Pocztowej strzelił wczoraj 
jak ijp człowiek z rewolweru do pewnego 
agenta  policyjnego.

P rasa  petersburska dowiaduje się do­
piero teraz, że w gubern ii o r ł o w s k i e j  
przyszło w połowie m arca do w ielkich roz­
ruchów chłopskich. Lasy i dwory wielkich 
w łaścicieli ziemskich zostały zrabowane i 
zburzone. Chłopi zrabowali spichlerze, żą­
dali pieniędzy i opłat. Do tej pory nikogo 
nie zabito.

W T u l e ,  dnia 26 b. m. znaleziono na 
ulicy 3 ciężko rannych  żołnierzy.

W mieście A l e k s a n d r  o p o l u ,  w gu­
bern ii erywańskiej (na Kaukazie), zabito na 
ulicy pięciu kulam i rewolwerowemu pewnego 
lekarza, Francuza.

W gubernii J e k a t e r y n o s ł a w s k i e j  
daje się spostrzegać między chłopam i ruch,

skierow any przeciw osadnikom niemieckim. 
Chłopi grożą, iż jeśli osadnicy nie odstąpią 
im  dobrowolnie swych posiadłości, to oni 
przemocą je  zabiorą. Wczoraj w nocy od­
szedł tam  oddział kozaków, którem u tow a­
rzyszą reprezentanci władzy.

W edle depesz z Tyflisu, brzmią wiado­
mości urzędowe o rozruchach w powiecie 
G o r i  niepokojąco. M ieszkańcy gór schodzą 
w doliny i przyłączają się do chłopów, urzą­
dzających rozruchy. W ładze miejscowe są 
bezczynne. — Chłopi poniszczyli kancelarye 
gm inne, có u trudn ia  zestaw ianie list mobi­
lizacyjnych. W kilku m iejscowościach dwory 
i folwarki zniszczono. Chłopi żądają od w ła­
ścicieli ziemskich, by zeznawali dokum enta­
mi, iż zrzekają się lasów i pól na  rzecz 
chłopów. Organom władzy staw iają żądania 
wyłącznie polityczne.

Alessandro Fortią,
Od la t 25 zasiadając w Izbie gm in, wy­

m ieniany był F o rtis  zawsze w szeregu n a j­
dzielniejszych parlam entarzystów  włoskich. 
Ale ze sprawowaniem  rządów mało m iał do 
czynienia i trudno przewidzieć, czy okaże 
dość zdolności, by sprostać poruczonym mu 
ponownie obowiązkom prezesa gabinetu. Sam 
bowiem ta len t dyalektyczny, prawdziwie ad 
wokacki i pew na, jakby kocia zręczność w 
pochw ytyw aniu różnych problemów — mo­
gła w ystarczać w parlam encie, lecz nie wy­
starczy na naczelnein stanow isku rządowem. 
Nie znaczy to jednak, jakoby nie m ógł F o r­
tis odpowiedzieć trudnem u zad an iu ; będzie 
jeno m usiał udowodnić, iż nie przerasta ono 
jego sił.

W r. 184,2 w Forli, w prow incyi Ro- 
m agna, urodzony, syn zamożnych mieszczan, 
odbył F ortis studya praw nicze w Pizie, roz­
począł zaś karyerę adwokacką w Bolonii. 
Zaraz u je j w stępu udało mu się przepro­
wadzić pomyślnie kilka spraw  mocno powi­
kłanych i zaskarbić sobie tym  sposobem m ar­
kę dzielnego praw nika.

W alka narodow a oderw ała go od ju- 
rystery i. W r. 1807 walczył jako garybal- 
dzista pod M entoną, następnie zaś poświę­
cił się za wzorem uwielbianego prezesa A u­
relia Saffi agitacyi republikańskiej w rodzin­
nych stronach.

Gabinet M inghettiego rozpędził dnia 2 
sierpnia 1874 zgromadzenie republikańskie 
w V il)a Rutli pod Rimini i z a -^ A d ł a re­
sztowanie Safliego i Fortisa. S tJ f io h o  ich 
przed sądem w Rimini, który jednakże obu 
uwolnił. Z rozprawy uniósł F o rtis  aureolę 
męczennika narodowego, szerm ierza wolno­
ści i ona to o tw arła mu bramy parlam entu.

W ysłało go tam  po raz pierwszy w r. 
1880 gniazdo rodzinne, a F ortis — przy­
znać wypada — nie przyniósł w stydu wy­
borcom. W bardzo krótkim  czasie wybiwszy 
się nad poziom, został jednym  z przywód­
ców lewicy.

W r. 1888 powołał Fortisa  Crispi na 
stanowisko podsekretarza stanu w m in ister­
stwie spraw  wewnętrznych.

Z chw ilą tą poczyna się przełom  w 
życiu włoskiego polityka. Zapatryw ania jego

na stanowisko W łoch wobec Europy, na ich 
politykę zagraniczną uległy gruntow nej zmia­
nie. Gdy w początkach swej karyery parla­
m entarnej grom ił z całą zaciekłością trój- 
przymierze, jako niepotrzebną dla W łoch 
obrożę i tem goręcej zalecał sojusz z F ran- 
cyą, — zetknąwszy się z Crispim, uległ je* 
go przekonaniom i z przeciwnika przedzierż- 
gnął się w wielkiego stronnika trójprzy- 
mierza.

Składając dnia 8 czerwca 1890 godność 
swą rządową, uczynił to nie z przyczyny - i  
jak  głoszono — sporów z szefem rządu, 
lecz w łaśnie dlatego, aby mu ułatw ić zbli­
żenie się do praw icy, niechętnej i niedo­
wierzającej byłemu republikanow i.

Tymczasem praw icy udało się obalić 
przeciwników i pod przewodem Rudiniego 
ująć ster rządu. Z natu ry  rzeczy rozbił teraz 
F ortis nam iot *swój w obozie opozycyi. Na­
tom iast następny  gabinet, G iolittiego, który 
w roku 1892 przyszedłszy do władzy, starał 
się skupić wszystkie żywioły liberalne, do­
znał ze strony F o rtisa  gorącego przyjęcia.

Przez cały też czas pozostawania tego 
gabinetu u steru  t. j. do końca praw ie roku 
1893 Fortis był głow ą stronnictw a rządo­
wego. To też Zanardelli, zam ierzając przy 
pomocy nowego m inisterstw a dalej prowa­
dzić dzieło Giolittiego, zam ierzał Fortisow i 
powierzyć tekę robót publicznych. Ale kora ■ 
binacya • Zanardellego zawiodła i na fotelu 
prem iera zasiadł znowu Crispi, k tóry  wolał 
mieć w dawnym współpracowniku nadal przy­
wódcę party i rządowej, niźli zwykłego pionka 
na szachownicy gabinetu.

W stanowczej opozycyi przeciwko rzą­
dowi s taną ł F o rtis  znowu wobec drugiego 
m inisterstw a Rudiniego. Po upadku tego ga­
binetu, zasiadł F o rtis  w r. 1898 jako m ini­
s ter handlu i rolnictw a w liberalnem  m ini­
sterstw ie Pelloux, obalonem już w maju 1899 
przez Sonnina. Ówczesne przesilenie skoń­
czyło się tryum fem  Pellouxa. Ale F o rtis  tyra 
razem nie zasiadł już na fotelu m inisteryal- 
nym, przeciw nie : z poselskiego krzesła ener­
giczną podjął walkę przeciwko reakcyjnym  
przedłożeniem  o praw ie zgrom adzeń i usta­
wie prasow ej. Znalazł się  w tej kam panii 
znowu obok Zanardellego i Giolittiego i nic 
poskąpił im poparcia, gdy po upadku Sa- 
racca stworzyli większość libera lno -dem o­
kratyczną. Mowa F ortisa , wygłoszona d. 30 
października 1904 wobec wyborców w P oggi° ' 
M irteto podczas kampanii wyborczej, juk 
niemniej mowa na posiedzeniu Izby d. 29 
m arca r. b. dowodzą, że F o rtis  w zupełno­
ści pochwala program  Giolittiego i przyjm uje 
go dia siebie jako drogowskaz.

r

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Akcya wojenna.
Jak  R uś  donosi, znajdowali się J a- 

p o ń c z y c y  dnia 29 b. m. tylko o 30 wiorst 
od Oharbina. Oczekują tam  codzień ataku 
japońskiego. Liczba Ohunchuzów, którzy spie-

19)

lLITERATURY ZAGRANICZNEJ.
B E Z  M I Ł O S I E R D Z I A .

(Z francuskiego).

I I L
(Ciąg dalszy).

— Przedsiębiorstw o, na tychm iast po 
rozpoczęciu, m iało szalone powodzenie, a wy- 
datność była niepraw dopodobnie olbrzymia. 
K apita ł zakładowy został zwrócony, hipoteka 
oczyszczona, a m iliony się grom adziły. Gi- 
verny uważał m nie za półboga, albo blisko 
tego. Z apłacił moje długi, odkupił na moje 
imię naszą posiadłość rodzinną, nigdy mu 
jednak  na myśl nie przyszło przyznać mi w 
legalny sposób części, do której miałem 
prawo.

— Przecież byliście jak  bracia!
— Tak, tak, — odrzekł D urfort z go­

ryczą — byliśmy braćm i, tak ! — Licząc na 
jego słowo, uważając odtąd za swoją, a raczej 
tw oją w łasność, ten  m ajątek zrodzony w 
moim mózgu, praeowałem  jak  murzyn, aby 
go przymnożyć. Kazałem odnowić zamek les 
Falaises, umeblowałem pokoje z książęcym 
przepychem , odbudowałem ferm y, ulepszy­
łem  grunta , pracowałem  we wszystkich kie­
runkach, jako inżynier, handlow iec i pełno­
m ocnik. Zakupiłem  naw et statki, aby stanąć 
do walki z kilkom a właścicielam i okrętów,

którzy chcieli nam swoje prawa narzucić. 
Słowem, Giverny posiadał w spadku po swo­
ich ojcach pięćdziesiąt tysięcy franków do­
chodu, a wkrótce, dzięki mojej energii, m iał 
dochód wyższy niż swój pierw otny kapitał. 
Surowy dla siebie, surowy dla drugich, dla 
ciebie zapracowywałem  się w ten sposób; 
aby wszystko to złoto było dla ciebie. A le 
przyzwyczaiwszy się dotykać ciągle tych pie­
niędzy, zaraziłem  się gorączką złota, a ta 
gorączka już nie opuszcza tego, w którym  
rozgorzała i pali krew, w którą wchodzi. — 
Tak, um iłowałem  ten zysk, dotykalną zdo­
bycz mojego um ysłu, tę olśniewającą fortu­
nę, zdobytą moim geniuszem !

N iewypowiedziana duma m alowała się 
na obliczu N orberta. Gęsta m iał szerokie, 
wyrazy brzm iały w jego ustach jak  pobudka. 
O panował się jednakże i spokojniejszym to­
nem m ów ił:

— In teresy  wzywały mnie często do 
Brest, a Giverny nie zajmował się niczem 
więcej tylko polowaniem i rybołówstwem . Na 
tym  yachcie, na którym  jesteśm y, upływ ały 
mu dni całe. Zwiedzał, jak  tw ierdził, wy­
brzeża ; praw ie .zawsze ciebie zabierał z so­
bą, to też owe wycieczki nie budziły we 
mnie żadnego podejrzenia. Po twoim wyjeź- 
dzie do Paryża nie ustały. Ale, jak z począ­
tku, tak i w dalszym ciągu wcale się tem 
nie troszczyłem. Zresztą, wszystkie moje m y­
śli skupiły  się w m yśli jedynej, tak pochła­
niającej, że przy niej zapom inałem  naw et 
o zyskach. Mówiąc po prostu, zakochałem się.

— D oskonale! wiem do czego dążysz. 
Dwa koguty żyły w zgodzie...

—  B yła to m łoda dziewczyna z B rest— 
przerw ał N orbert. — M ieszkała tuż obok 
portu. P raw ie zawsze widziałem ją opartą 
w oknie, przypatru jącą się przez lunetę przy­

pływającym  statkom . M iała już tylko ojca, 
kom isarza morskiego na pensyi, niedołężne­
go starca, którego nigdy nie opuszczała. P ra ­
wdziwa klauzura. Czasami, gdy wydawałem 
rozkazy w porcie, zdawała się przysłuchiwać 
z zajęciem... A ch! głupiec ze m nie! zaczą­
łem  wierzyć i uwierzyłem ! I  wtedy cała n a ­
iwność i nieśm iałość miłości m nie ogarnęła 
Była to adoracya milcząca, pełna szacunku 
i zapału. P ragnąłem  przejść próg tego domu, 
stanąć przed nią, przedstawić się i powie­
dzieć jej... N ie śmiałem.

—  N atom iast pan de Giverny...
— Pewnego dnia ujrzałem  go w ycho­

dzącego z jej m ieszkania!
— A ! a!
— B yła podobno w ychowana w tym 

samym klasztorze co nasza sąsiadka z Basse- 
T erre, pani de M esneville, która jako jej 
przyjaciółka, znając niezamożność tych  ludzi, 
posyłała młodej dziewczynie kwiaty, owoce...

— A pan de Giverny podjął się ich 
dostaw y?

— To w łaśnie mi powiedział w dniu, 
kędy ukazał mi się na progu, którego ja  
nie ośm ielałem  się przestąpić. Moją ta je ­
mnicę zachowałem przy sobie. Zdziwienie 
moje, gdym  go ujrzał, zam ieniło się we wście­
kłość, gdy mi zaproponował, że m nie zapo­
zna ze swoją... narzeczoną!

L ’Enchanteur kołysał się tylko na fa­
lach poruszanych łagodnym  wietrzykiem , 
w przyrodzie był cudowny spokój, a w du­
szy N orberta  w rzała burza; żółć nagrom a­
dzona oddawna dław iła go, podchodząc mu 
do gardła.

— T a k ! — zaw ołał z ostrym  w ybu­
chem  śm iechu —  uczyniłem  go m ilionerem , 
wszystko m iało być wspólne między nam i, 
po raz pierwszy w życiu kochałem  kobietę

na prawdę, a ta  kobieta... Giverny ini j % 
odebrał, ukrad ł ini ją! N ie m yślał o niczeiB 
tylko o tem, aby rzucić jej pod stopy for; 
tunę, k tóra należała do mnie, dzięki mojej 
inteligencyi, do ciebie z praw a i w edług j e" 
go obietnicy. K ontrakt ślubny uczynił ją  pa' 
n ią tego m ajątku. Giverny ani na chwil? 
nie pom yślał zasięgnąć mojej rady, wyzna­
czyć jakąś część- dla m nie, lub dla ciebie- 
Ani mu w głowie było pam iętać o usługach 
oddanych! Był szalenie ąakochany.

— To w7szystko tłóm aczy i usprawie­
dliwia.

— Być może. N a jedno  skinienie z jej 
s trony gotów był m nie zgnieść na miazgę- 
W tedy zapewne nie broniłbym  się n a w #  
tak bardzo ją  ubóstw iałem ! A ona za nieg° 
wychodziła, jego kochała! A ch! mój drogb 
nie wierzę w nic dobrego na tym  świecif> 
tylko w nienaw iść, bo nienaw iść przynaj' 
mniej nie zdradza i — niech mnie dyabh 
wezmą, rozkoszą napełn ia! W szystko, co n)1 
jeszcze w tych czasach zostawało z głupich 
uczuć czułości, wzruszeń, drażliwości, zfu'  
dzeń lub nadziei, wszystko to zanikło, pi'ze' 
padło. Giverny był bezczelny w swojem szczę­
ściu. „To je s t więcej niż mój b rat, mówił 0 
m nie, to drugi ja  sam, który nas n igdy J1'6 
opuści i którego będziesz kochać1*. Obiec-1' 
łem  sobie, że zmuszę ją, aby była ternu p ° ' 
słuszna. Pojm owałem  w samej rzeczy, ż e je'  
żeli nie zapanuję nad n ią  swoją nainiętn0'  
ścią, uczynię z niej sobie nieprzejednaną n,e' 
przyjaciółkę. I od razu zaczęła się między nart11 
codzienna walka.

(Ciąg dalszy nastąpi).



sza na pomoc Japończykom , z każdym dniem 
rośnie. Ruś potwierdza również doniesienie 
o proklam acyi m arszałka Oyamy, iż dnia 10 
kwietnia wkroczy do Charbina.

W edle angielskich doniesień, r o s s y j -  
'■8 k i e wt o j s k a, które cofnęły się z F in - 

czentin, koncentru ją się 25 mil no północny 
wschód od Fuszunu.

Szanse pokoju.
B iuro  Reutera w spraw ie widoków ro­

kowań pokojowych donosi z P e t e r s b u r ­
ga, co następuje: W arunki, które Rossya 
uważa za możliwe do przyjęcia, zostały już 
oddawna wyczerpująco omówione w kołach 
m inisteryalnych, a nadto w ogólnych zary­
sach ustanowiono zasady, na k tóre Rossya 
zgodziłaby się, gdyby się rozpoczęły roko­
wania pokojowe. Rokowania, przynajm niej 
w pierwszem stadyum  zainicyowane i pro­
wadzone będą przez czynnik, lub czynniki 
trzecie. Przypuszczają, iż pośrednikam i będą 
Francya i S tany Zjednoczone.

Echo de Paris  otrzym uje z P etersbu r­
ga z m iarodajnej strony telegram , który o- 
piew a: Dementujcie panowie wszelkie po­
głoski, jakoby Rossya była skłonną do 
przyjęcia pośrednictw a dla zawarcia po­
koju. Pogłoski te pochodzą z Londynu, i 
zdaje się, że rozszerza je  Japonia, k tóra  jest 
zupełnie wyczerpaną. Rząd rossyjski dotąd 
ani na chwilę nie m yślał o zawarciu pokoju.

W T o k i o  wszystkie dzienniki powta­
rzają wiadomości pism europejskich i ame­
rykańskich o propozycyach pokojowych i 
omawiając je  obszernie, zapewniają, że J a ­
ponia postanow iła energicznie prowadzić da­
lej wojnę, aż do zupełnego zwycięstwa. — 
Z Japonii odchodzą ciągle świeże wojska na 
front, utworzone z powołanych niedawno 
żołnierzy.

W obec redaktora M atin  oświadczył ja ­
poński am basador Ila jash i co n as tęp u je : 
W szystkie pogłoski pokojowe wcale mnie 
nie obchodzą i nie przywiązuję już do nich 
żadnej wagi. Pokój będzie zawarty w t e d y ,  
k i e d y  t e g o  z a ż ą d a  R o s s y a .  Gos i ę  ty ­
czy w arunków pokoju, to ani Japonia  ich 
nie objawiała, ani też Rossya nie w yraziła 
życzenia poznania ich.

N atom iast z W aszyngtonu donoszą dzien­
niki, że japoński poseł Takaira przedstaw ił 
w rozmowie z prezydentem  Rooseveltem ja ­
pońskie w arunki pokojowe, prosząc jednak, 
aby prezydent nie podawał tych warunków 
do wiadomości Rossyi. Między warunkami 
tymi nie było wcale odszkodowania w ojen­
nego.

A m basador francuski zawiadomił p re ­
zydenta Roosevelta o zapatryw aniu Rossyi 
na w arunki pokojowe. Przy tej sposobności 
dowiedział się o japońskich w arunkach, któ­
re natychm iast w drodze telegraficznej po­
dał do wiadomości rządu francuskiego.

Luźne wiadomości.
Biuro Reutera  dowiaduje się, że d. 28

b. m. schw ytali Japończycy okręt „ Ind u stry 11, 
który p łynął z transportem  węgla do W ła- 
dywostoku.

W artość prowiantów częścią p o d  
M u k d e n e m  zostaw ionych, częścią spalo­
nych przez Rossyan, wynosi wedle obliczeń 
petersburskich  4 m iliony rubli. A rm ia ros- 
syjska, mimo to, ma dostateczny zasób pro­
wiantów.

Zaprow iantow anie arm ii w M andżuryi 
północnej tańszem  je s t o BOprc., niż na po­
łudnie od M ukdenu.

G enerał K u r  o p a t k i n na swem do- 
tychczasowem stanowisku pobiera tę samą 
płacę, jaką m iał jako naczelny kom endant 
arm ii, m ianowicie 144.000 rubli.

Z P etersburga donoszą : Z początkiem 
kw ietnia r. b. zbierze się tutaj komisya, zło­
żona z generałów , k tóra  ma zbadać wszel­
kie szczegóły, tyczące się k a p i t u l a c y i  
P o r t u  A r t h u r a .  Gdyby się pokazało, że 
generałow ie dowodzący poczynili jakie błę­
dy, w inni postawieni będą przed sąd wo­
jenny.

Ruś ogłasza artykuł, w którym  podaje, 
że w edług opowiadań oficerów z Portu A r­
thura  am unicya w tej tw ierdzy była w jak 
najgorszym  gatunku, na co autor artykułu 
przytacza dowody. Am unicyę generał Kon- 
dratenko chciał odesłać, skąd przyszła, nie 
dopuszczono jednak  do tego, ponieważ amu- 
nicyi tej dostarczały fabryki rządowe ros­
syjski e.

O O I I K A

Lwów, 31 marca.

—  Kalendarz.
S o b o t a  (1 kwietnia):
Hugona bisk. — Zbigniewa — Chrysanfta.
Wschód słońca o godzinie 5'40 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 '28 po południu.
Walne zgromadzenie ga l .  To w. o c h r o ­

ny  z w i e r z ą t  o godzinie 5 po połud. w ma­
łej sali ratuszowej.

Zebranie To w. h i s t o r y c z n e g o  o go­
dzinie 6 wieczorem w gmachu Uniwersytetu 
(sala egzaminacyjna, 11 piętro). Na porządku 
dziennym: Odczyt dr. Tadeusza Rutowskiego p. t.: 
„Z dziejów austro-polskiej polityki 1778—1782 
(Zamiana Gaiicyi. Sprawa bar. Juliusa“).

W sali Zakładu chemii (ul. Długosza 6) 
o godzinie 6 30 wieczorem staraniem Tow. za­
baw h?>ki i młodzieży o d c z y t  dr .  E u g e n .  
P i a s e c k i e g o :  „Sztuka obrony osobistej“ (z 
obrazami świetlnymi).

W C z y t e l n i  katolickiej o godzinie 7 
wieczorem walne zgromadzenie, celem wyboru 
czterech członków zarzadu.

Z e b r a n i e  naukowo - literackie członków 
lwowskiego oddziału Tow. pedagogicznego o go­
dzinie 7 wieczorem w szkole im. królowej Ja ­
dwigi. Przemawiać będą: P. Zulińska Barbara: 
„O ogródkach froeblowskich u nas i zagranicą11. 
P. Popowicz Bolesław: „Polacy naSzląsku“. P. 
Smulikowski Julian: „O Kasprowiczu11.

W K a s y n i e  m i e j s k i e m  o godzinie 7 
wieczorem „wieczór niespodzianek Prima Apri 
lis".

— Przepowiednia pogody. Wiedeń 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
piątek: w Gaiicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Piękna pogoda, podczas dnia łagodnie; w Ga- 
licyi zachodniej: Pochmurno i opady, chłodne 
wiatry, łagodnie.

Z obrony krajowej. Najj. Pan 
nadał pułkownikowi Franciszkowi Szulakiewi- 
czowi, komendantowi 20 p. obr. kraj. w Stani­
sławowie, order Żelaznej Korony III. klasy. Ka 
pitan I. kla»y sztabu generaluego Ferdynand 
Wlaschiitz, mianowany szefem sztabu general­
nego 43 dywizyi obr. kraj. we Lwowie.

— Z C. i k. armii. Podpułkownik 41 
p. p. Feliks Mauthner przeniesiony w stan spo­
czynku.

Rezerwowym kapelanem polnym II klasy 
zamianowany ks. Jan Znamirowski przy 13 p. p.

Rezerwowymi kadetami zastępcami oficerów 
zamianowani rezerwowi kadeci, aspiranci na au­
dytorów: Józef Harasymowicz 30 p. p., Jan 
Mayerhofer 77 p. p., Franciszek Brenner 54 p. p., 
Paweł Kindelski 80 p. p., Franciszek Jankow- 
wski 41 p. p., Jerzy Kolnberger 89 p. p., Jó­
zef Sklenar 27 p. dyw., Józef Hryeajko 10 p. 
art, korp.

Przeniesieni zostali kapitanowie I  kl. szta­
bu generalnego: Jan Antony-Antonyburg do 32 
p. art. dyw. i Franciszek Urban do 54 p. p.; 
podporucznik rachunkowy Emil Urban z 40 p. p. 
do 12 bat. pion.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Cieszanowie z gru­
py większych posiadłości rozpisało Prezydyuni
c. k. Namiestnictwa na dzień 4 maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po wia­
to wein o godzinie i w lokaluościacli, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom dotyczące starostwo.

—  Z Uniwersytetu, p. Maurycy 
Spatz, rodem z Jarosławia, otrzymał' na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W sobotę, dnia 1 kwietnia, docent 
prywatny Uniwersytetu dr. B. Mańkowski: 
„O wychowaniu domowem", część HI. Sala 
XIV. Uniwersytetu, II. p., ul. św. Mikołaja 1
4. Początek o godzinie pół do 8.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie na prowincyi. w niedzielę, dnia 
2 kwietnia b. r . :

Brody: Prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki 
„Plantacye kawy w Brazylii11;

D elatyn: Prof. Uniw. dr. K. Twardowski 
„O uczuciach11;

Drohobycz: Prof. gimn, F. Gbrząstowski 
„Rzeźba grecka w V w. przed Chr.“ (z obraza­
mi świetlnymi).

K ałusz: Prof. Uniw. dr. G. Roszkowski 
„Wojna i miłosierdzie11;

Kołomyja: Prof. gimn. S Majewski „Sło­
wacki we współczesnej poezyi11;

Przemyśl: Prof. gimn. B. Popiel „Kroto- 
chwile językowe11;

Sam bor: Asystent Uniw. W. zJobicki „O 
telefonach11 (z doświadczeniami);

Sanok: Prof. gimn. K. Golczewski „O ter­
mometrze i barometrze11 (z doświadczeniami);

Stanisławów: Docent pryw. Uniw. dr. E. 
Biernacki „Co to jest choroba11 (z obrazami 
świetlnymi);

Stryj: Docent pryw. Uniw. dr. B. Gubry- 
nowicz „Epopea Napoleońska w powieści pol­
skiej11 („Popioły11 Żeromskiego);

Tarnopol: Prof Szkoły realnej A. Bolłand 
„Z dziedziny filozofii przyrody11;

Złoczów: Dyr. gimn. dr. T. Garlicki „Rzeź­
ba starożytna" (z demonstr.).

— Stypendyum. Ministerstwo oświaty 
nadało dr. Zygmuntowi Lisowskiemu na bie­
żące półfocze stypendyum rządowe w kwocie 
800 koron, na dalsze studya nad prawem rzym- 
skiem na Uniwersytecie w Paryżu.

— Stypendyum. C. k. Namiestnictwo 
nadało stypendyum z fundacyi im. Maryi Roh- 
mederowej, przeinaczone dla kandydatów stanu 
lekarskiego w kwocie rocznych 200 K., począw­
szy od roku szkolnego 1904'5 Lesławowi Igna­
cemu dw. im. Węgrzynowskiemu, słuchaczowi 
II roku wydziału lekarskiego na c. k. Uniwer­
sytecie we Lwowie.

— Dr. Wiktor Ozermak, profesor 
historyi w Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie, przybywa na zaproszenie tutejszego Za­
rządu powszechnych wykładów uniwersyteckich 
do Lwowa, aby w przyszłym tygodniu w ponie­
działek, środę, piątek i sobotę wygłosić w sali 
ratuszowej cztery wykłady. Treść wykładów za­
czerpnięta z naszej przeszłości, a zawierająca w 
wykładzie „O genezie Unii lubelskiej", wyniki 
najnowszych badań prelegenta, dotąd drukiem 
nieogłoszone, tudzież fakt, że prof. Ozermak cie­
szy się zasłużoną sławą prelegenta niezwykle 
wymownego; spowodują zapewne bardzo liczny 
udział słuchaczy. Dlatego też sala i galerye będą 
otwarte już na pół godziny przed rozpoczęciem 
się każdego wykładu, t. j. o godzinie pół do 5.

— Mianowania. Obywatel austryacki, 
Karol Władysław Miklasiewicz, zamianowany 
został bezpłatnym austro-węgierskim agentem 
konsularnym w Salfed-Tiberias (Turcya az ja ­
tycka).

Rada miasta Lwowa na odbytem wczoraj 
wieczorem posiedzeniu tąjnem zamianowała kon- 
cepistę magistratu, Maryana Gryzieckiego, ko­
misarzem konceptowym; lekarza miejskiego w 
X. klasie rangi, dr. Waleryana Frankowskiego, 
lekarzem miejskim w IX. klasie rangi; asy­
stenta flzykatu miejskiego, dr. Bolesława Kie-

Szlakiem floty Itałtyckiej.
VII. 

Diego Garcia.

(Dokończenie).

Taką w łaśnie w yspą koralową, po czę- 
?ci tylko przesiąkniętą kulturą nowoczesną, 
Fst Diego Garcia. Położona pod 5° połu­
dniowej szerokości a 73° wschodniej długo- 
“ci, m a formę wydłużonej podkowy i mie­
jmy (łącznie z laguną) 13 mil *) długości a 
* 5 szerokości. Szerokość pierścienia ko­
piow ego t. j. lądu, nie przekracza nigdzie 
y l t  m ili, a w kilku m iejscach wynosi zale­
dwie 80 m etrów. W północno-zachodniej 
gronie znajduje się wąski otwór, umożliwia­
jmy okrętom wjazd do laguny. W ysokość 
Wu dochodzi od strony  oceanu do 6, zaś 

°d strony laguny od 3 — 4 metrów ponad 
Poziom morza. Wybrzeże ze strony zew nętrz­
n i  najeżone poszarpanem i skałam i i rafam i, 
wznosi się prawie prostopadle w górę, gdy 
jjd strony laguny tworzy łagodne, piasczy- 
, te wzniesienie. G runt wyspy, stanowiący 

r °dzajną glebę, pokryty jest różnorodnym i 
Szotycznymi krzewami, ponad którym i do­

minuje palm a kokosowa, której upraw ie 
'P rzyja wybornie w ilgotny klim at.

. Fauna wyspy je s t bardzo uboga. Oprócz 
, Wierząt domowych, towarzyszących człowie- 
p w i, a więc koni, osłów, psów, kotów, świń 

Ptactwa domowego, znajdujem y tu kilka 
o^Unków krabów lądowych i m orskich, 
^ r ó d  których t. z. „cipaille" (birgos latro) 

ochodzą do 40 cm. długości, gdy nożyce 
Zewyższają długość tułowia. Ponadto znaj-

*) Mil morskich a 1852 metrów.

duje się kilka rodzai jaszczurek, liczne 
szczury i pewien rodzaj szarańczy.

M inąwszy wązki i niebezpieczny wjazd, 
wjeżdża się do obszernej i głębokiej lagu­
ny, wewnątrz której położone są dwie osa­
dy, a to głów na E ast Point i znacznie m niej­
sza M ariannę Point. Ogólna liczba m ieszkań­
ców wyspy wynosi około 500, w której to 
liczbie mieści się 12 białych, jak  rezydent, 
urzędnicy i ich familie, resztę tworzą kreole 
francuscy, pochodzący z wysp Św. M auryce­
go i Reunion. Ich tryb  życia je s t czysto pa- 
tryarchalny. Towarzystwo, o którem  wspo­
m niałem  powyżej, wynajm uje poszczególnych 
osadników na pewien przeciąg czasu (za­
zwyczaj 4 — 5 lat) za umówionem z góry 
wynagrodzeniem, wynoszącem miesięcznie dla 
kobiet 6, dla mężczyzn 8, dla dozorców zaś 
około 10 rupij.

Prócz tego otrzym ują tygodniowo po 
10V* flinta ryżu, l l/« lt. oleju kokosowego. 
Za nadzwyczajne roboty otrzym ują osobne 
w ynagrodzenie w postaci suszonych ryb lub 
rumu. Resztę potrzeb musi dostarczyć palma 
kokosowa. I  w rzeczywistości dostarcza drze­
wu to wszystko do skrom nego życia potrze­
bne. Jego pień służy za budulec do chat 
osadników, gdy liście zastępują gonty dla 
nakrycia dachu. Z włókien liści wyrabiają 
mocne liny oraz maty i koszyki. Z nadcię- 
tej szypułki młodego owocu uzyskuje się 
słodki sok, który przez ferm entacyę prze­
m ienia się w silną wódkę. Tw arda skorupa 
orzecha służy za różnorodne naczynia oraz 
za m ateryał palny. M ętne jednak, zawsze 
chłodne i słodkawo-kwaśne mleko kokosowe 
jest przyjem nym  napojem  podczas upałów 
podzwrotnikowych a w każdym razie zdrow­
szym od wody, nagrom adzonej w cysternach. 
Owoc (orzech) dostarcza oleju, ponadto spo­
rządzają z niego pew ien rodzaj jarzyny, zu­
pełnie do naszej kapusty podobny. Odpadki 
orzechów w olejarniach służą na pokarm 
świniom, które z nich  prędko tyją. VV koń­
cu i korzeń palmy bywa jako odwar w cho­
robach gorączkowych ze skutkiem  używany.

Każdy osadnik otrzym uje dla siebie i

swej rodziny osobną chatę, składającą się z 
2 do 3 izb. Chaty te, będące w łasnością to­
warzystwa, jakkolw iek nader prym ityw nej 
budowy, w ystarczają jednak  w zupełności do 
zabezpieczenia ich mieszkańców od następstw  
zmian atm osferycznych. W ew nętrzne urzą­
dzenie tych  chat jest nader schludne. Przy 
każdej chatce znajduje się chlew i kurnik. 
Chaty, zajmując kilka ulic w ysadzanych ba­
nanam i, z ładnym i ogródkami na froncie, 
tworzą malowniczą wioskę. Osadnicy silni, a 
przytem  łagodni i uprzejmi, są w edług ich 
w łasnych zapewnień zadowoleni ze swego 
losu, czego najlepszym dowodem odnaw ianie 
kończących się kontraktów. Przyznać jednak 
trzeba, że i robota nie je s t  ani uciążliwą, 
ani nadm ierną. Mężczyźni są obowiązani ze­
brać tygodniowo 650 orzechów spadłych z 
drzew (tylko takie bywają używane) lub też 
przenieść 500 sztuk z lasu do fabryki oleju. 
O tw ieraniem  orzechów zajmują się kobiety 
i dzieci, co przy wyrobionej w praw ie postę­
puje nader szybko.

Jakkolw iek fabryki oleju urządzone są 
nader prym ityw nie, mimo to roczna produk- 
cya wynosi 500.000 litrów  oleju, wy wożone­
go na  wyspę św. M aurycego a stam tąd do 
europejskich  fabryk m ydła i perfum eryj.

Europejczycy zamieszkują kilka domów 
w E ast Point w pobliżu fabryk oleju, gdzie 
mieści się ponadto szpital, skład węgla, s ta j­
nie, magazyny i warsńaty bednarskie, oraz 
kowalskie. '

Podobnie, jak życie pryw atne, t. j. pa- 
tryarchaln ie, ukształtow ało się tu  i życie pu­
bliczne. Reprezentacye stanów, wybory, zgro­
m adzenia ludowe są tu  zupełnie nieznane 
rzeczy. Rezydent, m ianowany przez guberna­
to ra  wyspy św. M aurycego, wykonuje w ła­
dzę policyjną, nakładając w drodze dyscy­
plinarnej grzywny pieniężne. Zdarza się to 
jednak  bardzo rzadko, gdyż osadnicy o trzy ­
mują w ojczyźnie swej dość staranne wy­
chowanie i są z natury  nader łagodnego u- 
sposobienia. W szyscy wyznają relig ię rzym ­
sko-katolicką, t. z., źe są chrzczeni i um ieją 
„Ojcze nasz11.

Dzieci, wychowane na  Diego Garcia, 
n ie uczęszczają wprawdzie do szkół, które 
tu nie is tn ieją  wcale, pomimo tego nauka 
ich nie je s t zupełnie zaniedbaną, gdyż miej­
sce nauczycieli zastępują im rodzice, ucząc 
ich czytać, pisać i rachować.

Sam otne to i ciche ustronie, zawrzało 
przed kilku la ty  większym ruchem , a ja k ­
kolwiek n ie  na długo, to od tego czasu D ie­
go Garcia, przedtem  mało komu znane, s ta ­
ło  się głośniejszem . Będąc z na tu ry  swego 
położenia w ygodną s ta c ją  na drodze do A u­
stralii, urządzony tu został w r. 1897 przez 
Towarzystwo żeglugi „O rient Steam  Naviga- 
tion Company" skład węgla i od tego czasu 
zawijały parowce tu regularnie. Kiedy jednak 
po dwóch la tach  powyższe Towarzystwo prze­
niosło swą stacyę węglową na dogodniejszą 
wyspę C hristraas Island , powróciło wszyst­
ko do pierw otnego, spokojnego stanu.

Geograficzne położenie A rchipelagu 
Ohagos, położonego w środku Oceanu In d y j­
skiego, je s t ze względów strategicznych dość 
ważne i dlatego nie można odmówić racyi 
fachowcom angielskim , domagającym się u- 
fortyfikowania wyspy Diego G arcia i urzą­
dzenie na niej stacyi flotyli torpedowej o- 
raz arsenału do napraw y okrętów. Fachowcy 
ci wychodzą z tego zapatryw ania, że na w y­
padek wojny A nglii, ruch handlow y indyj- 
sko-angielski zostanie przez kanał Suezki 
zupełnie zaniechany, a skieruje się dawną 
drogą około Przylądka Dobrej Nadziei.

Jak  już powyżej zaznaczyłem, poglą­
dom tym trudno nie przyznać słuszności, je ­
dnakże zupełny brak naturalnych  środków 
obrony nie przem awia za tym projektem . 
Możliwem i wręcz prawdopodobnem  jest, że 
w obec doświadczeń nabytych w obecnej 
wojnie rossyjsko-japońskiej, Anglicy nie bę­
dą szczędzić kosztów i pracy, by stworzyć 
dla swej floty silną  podstawę operacyjną na 
tym  archipelagu.

Stanisław  Bobelak.

*Ga zola Lwowska* z dnia 1. kwietnia 1905.
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lanowskiego, lekarzem miejskim w X. klasie 
ra n g i; oraz praktykanta konceptowego, Kazi­
mierza Kleczyńskiego, koncepistą magistratu 
ezłra  statum. Nadto stabilizowała Rada ad- 
junkta wodociągowego A. Kotowicza.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego zamianowała: w randze 
I-szej: buchalterem Leona Olszewskiego ; wyż­
szymi urzędnikami konceptowymi: Stanisława
Stoińskiego i dr. Artura Wiktora. W randze II. 
wyższymi urzędnikami: Włodzimierza Reindla, 
Ernesta Kleeborn-Girtlera, Stefana Sadowskiego 
i Kazimierza Chaberskiego. Urzędnikami w ran­
dze III.: Józefa Klimkego, Jana Hubla, Micha­
ła Paraiewicza, Aleksandra Podoskiego, Szczę­
snego Jełowickiego i Włodzimierza Miśniakie- 
wieza. W randze IV.: Maryana Hołyńskiego, 
Franciszka Niesiołowskiego, Walentego Kru­
szewskiego, Juliana Wojtowicza, Jana Grzywiń- 
skiego, Teodora Borkowskiego i Jakóba Kusia. 
W randze V.: Zdzisława Rudnickiego, Gustawa 
Rodlackiego, Bronisława Prokopowicza, Stani­
sława Lachowskiego, Tadeusza Łuczkiewieza, 
Leona Tlioodorowieza, Stanisława Gorylewicza, 
Emanuela Kretschmera, Józefa Stobieckiego i 
Mieczysława Tuckiego. Wreszcie praktykantami 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego : 
Mieczysława Malinowskiego i IIenryka%Trzeme- 
skiego.

Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęto jako
asystentów budownictwa I. klasy: Michała Bu- 
gielskiego i Jarosława Wienckowskiego, obu 
dla oddziału budowy i utrzymania kolei w dy­
rekcyi we Lwowie ; zamianowano wolontaryusza 
Mojżesza Posta aspirantem dla urzędu ruchu 
w Stryju, oraz przeniesiono nawzajem asy­
stentów : Floryana Nowaka w Złoczowie i Ba­
zylego Towarniekiego w Zagórzu.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej prze­
niesiony został asystent, Michał Petryszak z u- 
rzodu ruchu w Kołomyi i do urzędu stacyjnego 
w Uhodorowie.

— Owacya. w  dniu wczorajszym u- 
płyneło 25 lat od chwili, gdy radny miejski, 
prof. tutejszego Uniwersytetu, dr. Bronisław Ra­
dziszewski objął przewodnictwo w sekeyi szkol­
nej Rady miejskiej. To też członkowie tej sek- 
cyi postanowili uczcić dzień ten uroczyście. Ze­
brawszy się wczoraj wieczorem na posiedzenie, 
w chwili, gdy dr. Radziszewski wszedł do sali 
obrad sekeyi szkolnej, wszyscy powstali z miejsc, 
a do jubilata przemówił w gorących słowach 
zastępca przewodniczącego sekeyi, ks. prałat dr. 
Lenkiewicz, podnosząc zasługi położone przez 
dr. Radziszewskiego około dobra miasta, poczem 
odsłonięto na dany znak portret jubilata, pędzla 
jego syna, p. Wacława Radziszewskiego, ofia­
rowany przez grono radnych m. Lwowa, zasia­
dających w tej sekeyi.

Ju b ila t  głęboko w zruszony, podziękow ał 
serdecznie za owacye, poczem sekeya szkolna 
odbyła pod jego przew odnictw em  zwyczajne po­
siedzenie, na  którem  załatw iono k ilka  spraw .

P o rtre t dr. R adziszew skiego zaw ieszony 
zostanie na  ścian ie  sa li posiedzeń sekeyi szkol­
nej, w  której z tak im  pożytkiem  pracu je  dla 
m iasta  szanow any i ceniony przez w szystk ich  
prezes kom itetu  budow y pom nika A dam a M i­
ckiewicza.

— Z Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie. Jako człon­
kowie założyciele z wkładką 200 koron przy­
stąpili do Towarzystwa pp.: Cels Fabiąni i Se­
weryn Jung z Warszawy i Władysław Wojto­
wicz z Odessy. Jako członkowie wspierający 
dożywotni z wkładką 50 koron przystąpili do 
Towarzystwa : p. Władysław Sienicki z Ostro­
wa, tudzież Kasa zaliczkowa w Nowym Sączu.

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 koron) doszła do cyfry 452, 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 korona) do cyfry 528.

Zgłoszenia i w k ład k i u p rasza  się p rzysy­
ła ć  pod adresem  T ow arzystw a: Lwów , Arehi- 
w u iu bernardyńskie .

■ Krajowe Towarzystwo zaliczko­
we urzędników  odbyło wczoraj doroczne w alne 
żgrom adzenie. Po przyjęciu p ro toko łu  z osta­
tniego w alnego zgrom adzenia, rozw inęła się ob­
szerna dyskusya nad  spraw ozdaniem  dyrekcyi, 
podanem  przez nas onegdaj w  streszczeniu. P o ­
niew aż dyskusy i nie ukończono, dalszy  ciąg  
w alnego zgrom adzenia odbędzie sic dn. 1 kw ie­
tn ia  b. r.

— Komitet balu prasy p ragn ie  za­
m knąć rach u n k i swoje, p rosi przeto w szystkie 
panie, k tóre zajęły się ła sk aw ie  rozsprzedażą b i­
letów, by pozostałe bilety  zechciały w dniach 
najbliższych zwrócić pod adresem  sk arb n ik a  ko­
m itetu , p. A leksandra M ilskiego (ul. A kadem i­
cka 10, II piętro).

— Szósty Zjazd dziennikarzy sło­
wiańskich odbędzie się w Wołosku-Opatyi 
(Abbazyi) w dniach 14, 15 i 16 maja. Na 
miejscu zawiązał się komitet Reprezentacyi miej­
skiej, w skład którego wchodzą pp.: adwokat 
dr. Jan Poszcić, literat Wiktor baron Emin i 
prof. Juliusz Miran, właściciel realności. Komi­
tet ten zajmie się przygotowaniem mieszkań i 
ugoszczeniem uczestników Zjazdu. Uczestnicy 
Zjazdu winni się zgłaszać pod adresem: p. Fran­
ciszek tfoYorka, w Pradze, ul. Żytna, nr. 21 naj­
później do 15 kwietnia. Wpisowe (15 koron) 
należy nadsyłać pod adresem: p. Józef Kuffner, 
redaktor Narodnich Listów, Praga. Posiedzenia

wydziału Związku dziennikarzy słowiańskich 
będą się odbywały od 1 kwietnia każdej sobo­
ty; będą na nich omawiane sprawy, tyczące sic 
kongresu.

— Dr. Inama-Stemegg, szef sekcyj 
ny i prezydent centralnej komisyi statystycznej 
otrzymał przed kilku dniami, w 40 rocznicę 
uzyskania dyplomu doktorskiego, w uznaniu 
zasług położonych na polu naukowem, dyplom 
doktora honoris causa wydziału prawniczego w 
Uniwersytecie wiedeńskim.

#  Nowa siedziba sokola. Sokół 
gimnastyczny lwowski nr. II. (dla dzielnicy gró­
deckiej) przystępuje do budowy własnego domu. 
Na ten cel zakupiło Towarzystwo za 17.000 
koron grunt przy ulicy Szeptyckich. Obecnie 
gromadzi sokół II. fundusze. Fi a wniesioną 
przez Towarzystwo prośbę, uchwalił magistrat 
udzielić na budowę sokolni subwencyi w kwocie 
1000 koron.

#  Ze statystyki m. Lwowa. Wcza- 
sie od 12 do 18 marca urodziło się żywo 85 
chłopców i 33 dziewcząt, razem 68. Nieżywo 
urodzonych było 11. W tym czasie umarło 47 
osób płci męskiej i 45 żeńskiej, razem 92, — 
w tern 6 osób z po za Lwowa. W szpitalach 
umarło 47 osób.

Przyczyny zgonu były następujące: w 2 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 33 
gruźlica, w 15 zapalenie płuc, w 4 choroby 
przyranne, w 2 inne zakaźne, w 2 udar mózgo­
wy, w 3 wada serca, w 1 złośliwy nowotwór; 
ponadto jedno samobójstwo przez strzał.

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie­
siącu życia umarło 5, w 1 roku życia 14, w 
wieku do lat 5 ogółem 25, od 5 —15 lat 2, 
od 1 5 - 3 0  lat 12, od 3 0 - 5 0  lat 23, od 50 
do 70 lat 20, w wieku ponad 70 lat 10 osób.

— Kursa samarytańskie dla Pań,
urządzane starauiem wydziału „Biblioteki słu­
chaczów medycyny", odbędą się w następują­
cym porządku: Od dnia 3 kwietnia do 8 włą­
cznie, wykładać b ęd ą : radca Dworu prof. Ka- 
dyi „O budowie ciała ludzkiego" i docent Uni­
wersytetu dr. KuÓera „O drobnoustrojach i cho­
robach zakaźnych" (oba tc wykłady w sali In­
stytutu anatomii opisowej, ulica Piekarska 1. 52). 
Od dnia 10 do 15 kwietnia włącznie, wykładać 
będą prof. dr. Zicmbicki „O udzielaniu pierw­
szej pomocy chirurgicznej w nagłych wypad­
kach" i docent Uniwersytetu dr. Biernacki 
„Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach i pie­
lęgnowanie chorych. — Oba te wykłady 
odbywać się będą w sali kliniki chorób we­
wnętrznych (ul. Pijarów 4). Wpisowe wynosi 
po 6 koron od osoby. Komitet kursów przyj­
muje wpisy i udziela informacyj codziennie od 
godziny 12—1 w dziekanacie wydziału lekar­
skiego. (Uniwersytet I. piętro na lewo). Szcze­
gółowy program kursów otrzymać można tamże.

— I. Wiec szynkarzy galicyjskich.
Na onegdajszem popołudniowein posiedzeniu wie­
cu szynkarzy galicyjskich uchwalono po dłuż­
szej dyskusyi szereg rezolueyj, protestujących 
przeciw zamiarowi przedłużenia prawa propina- 
cyjnego po r. 1910, poczem delegat lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej p. Gubrynowiez 
złożył zapewnienie, że Izba zastanowi się grun­
townie nad sprawami, poruszonemi na wiecu i 
wysłucha wszystkich interesentów, oraz starać 
się będzie o uwzględnienie życzeń i interesów 
szynkarzy.

Z kolei po referacie p. Sztygara ze Sta­
nisławowa, uchwalono po dłuższej, niezwykle 
ożywionej dyskusyi założyć centralny Związek 
szynkarski z siedzibą we Lwowie i przyjęto sta- 
tuta tegoż Związku. Celem tego Związku będzie 
przestrzeganie i ścisłe pilnowanie spraw, tyczą­
cych sic ogólnego interesu krajowego przemysłu 
gospodnio - szynkarskiego, względnie członków 
Związku i gorliwe czuwanie nad wytworzeniem 
między nimi ducha łączności i wzajemnej po­
mocy w sprawach szynkarskich.

Następnie p. Nowakowski referował spra­
wę zaprowadzenia dowodu uzdolnienia w prze­
myśle szynkarskim i zawodowego wykształcenia 
uczniów. Postawione przez referenta w tej spra­
wie wnioski przekazano prezydyuin wiecu do 
rozpatrzenia.

W końcu wybrano prezydyum mającego 
powstać Związku, do którego powołano prezy­
dyum wiecu z prawem kooptacyi.

— Wystawa ruchoma „Ligi Pomo­
cy przemysłowej" otwartą będzie w sali Kasy­
na miejskiego (ul. Akademicka) w niedzielę, 
dnia 2 kwietnia od godziny 9 do 1 rano i od 
godziny 3 do 6 po południu. Wstęp wolny.

A  Samobójstwo w stawie Peł­
czyńskim. Wczoraj po godzinie 8 wieczorem 
rzucił się do stawu Pełczyńskiego w zamiarze 
samobójczym nieznany z nazwiska mężczyzna. 
Gdy na odgłos plusku wody przechodzący tam­
tędy trzej uczniowie gimnazyalni przybiegli nad 
staw, mężczyzna ów znikł już pod wodą.

Na brzegu stawu leżała tylko czapka ba­
rankowa i palto zimowe z przyczepioną do nie­
go kartką, na której znajdowały się ołówkiem 
napisane trzy słowa: „Bukaezowee, doktor ko­
lejowy".

Zawiadomiona o wypadku polioya, rozpo­
częła natychmiast przy pomocy miejskiej straży 
pożarnej poszukiwania topielca, które wczo­
raj do późnej nocy nie wydały pożądanego re­
zultatu.

Dziś przed południem rozpoczęto poszuki­
wania na nowo i około godziny 12 wydobyto

wreszcie z wody zwłoki mężczyzny, 26 — 28 lat 
liczyć mogącego, blondyna, średniego wzrostu, 
o pełnej twarzy ze sparaliżowaną prawTą ręką.

W kieszeniach ubrania samobójcy, którego 
identyczności dotychczas nie stwierdzono, zna­
leziono dwadzieścia kilka centów i kawałek czar­
nego chleba.

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy 
do kostnicy zakładu medycyny sądowmj, celem 
przeprowadzenia obdukcyi sądowej.

— Zmarli W  ostatnich dniach: w Tar­
nopolu, dr. Adolf Rosenfeld, prymaryusz szpitala 
izraelickiego, w 64 roku życia.

We Lwowie, Mikołaj Swereda, podurzę- 
dnik poczt i telegrafu, w 51 roku życia.

W Gródku, Karolina z Jabkowskich Mar- 
eichowska, właścicielka realności, w 68 roku 
życia.

W Stanisławowie, Filip Graubart, adjunkt 
kolei państwowej, w 37 roku życia.

W Monachium, Paweł Bóhm, znakomity 
węgierski artysta - malarz.

— Wybory uzupełniające do Rady 
m. Krakowa — jak donoszą stamtąd — odbę­
dą się w maju b. r.

— Rada m. Krakowa uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu przedłożyć komisyi mi- 
nisteryalnej, która dnia 3 kwietnia przybędzie 
do Krakowa, nowy projekt przekopu Wisły 
przez Dębniki, celem zabezpieczenia miasta od 
powodzi. Dalej uchwaliła wysłać do Wiednia 
liczną deputacyę, celem energicznego domagania 
się wykonania ustawy o budowie dróg wodnych, 
oraz zniewolenia Rządu do bezzwłocznego roz­
poczęcia budowy kanału Dunaj-Odra-Wisła. — 
Deputacya ta wyjedzie dziś do Wiednia.

— Wydział wielki Kasy Oszczędności 
m. Krakowa odbędzie doroczne posiedzenie w 
poniedziałek, dnia 8 kwietnia b. r.

— Z Krakowa donoszą: Zmarły tu 
drugi wiceprezydent rady wyznaniowej izraeli- 
ckiej, Baruch Eichhorn, zapisał plac wartości 
30.000 K. na rzecz ubogich z tern zastrzeżeniem, 
że plac ma być sprzedany, a procenta od uzy­
skanej gotówki corocznie rozdawane. Dalej za­
pisał po 8.000 koron dla Stow. opieki nad 
ubogim starcami, Kuchni ludowej, oraz Stowa­
rzyszenia dla pielęgnowania chorych; 2000 ko­
ron dla Rady wyznaniowej i 1.400 koron na 
rozmaite inne instytueye.

Rada m. Podgórza obradowała wczoraj 
nad przyłączeniem miasta do Krakowa. Bur­
mistrz Maryewski wniósł o upoważnienie magi­
stratu i komisyi ad hoc wybranej do rokowań 
w tej sprawie z delegatami m. Krakowa. Za 
wnioskiem tym oświadczyło się tylko dwóch 
radnych, natomiast 28 poparło wniosek radnego 
Leopolda Epstcina, aby nie wchodzić w żadne 
rokowania z delegatami m. Krakowa i o tern 
zawiadomić Wydział krajowy, zarazem wezwano 
prezydyum, aby poczyniło wszelkie krufri dla 
zapewnienia samodzielności Podgórzowi.

— Arcybiskup Bilczewski w Bu­
dapeszcie. Kolonia robotników polskich w 
Budapeszcie przeżyła bardzo podniosłe chwile, 
które członkowie jej długo wspominać będą z 
niekłamanem rozrzewnieniem. Oto na dwa dni 
świąt (25 i 26 marca) zjechał do Budapesztu 
Najprz. ks. Arcybiskup Bilczewski, by — dla 
podniesienia ducha i wiary — osobiście wziąć 
ud&iał w misyi, odprawianej dla robotników pol­
skich przez ks. Józefa Stafieja, proboszcza ze 
Staromieścia i ks. Stanisława Sopueha, T. J. 
Ks. Arcybiskup zakończył misyę w X dzielnicy, 
gdzie w sobotę i w niedzielę odprawiono Msze 
św. w' kościółku, użyczonym Polakom przez mia­
sto, przemawiał trzy razy pod gołem niebem 
wobec kilkutysięcznej rzeszy polskiej i słuchał 
spowiedzi, a w niedzielę po południu rozpoczął 
przemową misyę w Nowym Peszcie. Lud nasz 
nie posiadał się z radości, widząc polskiego Ar­
cybiskupa wśród siebie, witał go i żegnał z nie­
opisanym zapałem. Węgrzy są bardzo zbudowani 
miłością, jaką otacza polski Arcybiskup swój 
lud. Arcypasterz odwiedził ks. biskupa Kolila, 
biskupa tytularnego ks. Varadi’ego i proboszczów 
tych dzielnie, w których odprawiają się misye 
dla Polaków.

Prosto po nauce w Nowym Peszcie, udał 
się Arcypasterz na dworzec centralny, zkąd o 
godzinie 7 wieczorem, w towarzystwu1 swego 
sekretarza ks. Warszylcwicza, odjechał na Rjekc 
do Rzymu.

— Nowy proboszcz parafii św. 
Jadwigi w Berlinie. Tuż przed wyjazdem 
na Południc podpisał cesarz Wilhelm II . rozkaz 
gabinetowy, mocą którego przedstawiony został 
ze strony rządu na proboszcza parafii św. Ja ­
dwigi i delegata książęco-biskupiogo na Berlin, 
Brandenburgię i Pomorze, ks. dziekan Karol 
Kleineidam z Naumburga (Nowego Zamku) na 
Dolnym Szląsku. Urzędowa kościelna nominaeya 
nastąpi niebawem. Godność ta nadaje nomina- 
towi dość rozległą, bo prawie biskupią władzę 
nad dyasporą katolicką w Brandenburgii i na 
Pomorzu, liczącą obecnie około 350.000 dusz, 
zatem więcej niż niejedno biskupstwo w Pru­
sach i Niemczech.

Dzień. Beri. pisze, że nowemu księdzu 
delegatowi stosunki tamtejsze nie są obce, bo 
przez lat 11 od roku 1888 do 1899 sprawował 
urząd proboszcza w Ckarlottenburgu, powinien 
więc znać nędzę kościelną, w której żyje ludność 
polska w dyaaporze brandenbursko-pomorskiej.

Kronika prowineyonaina.

§ D ł u g o w i e c z n o ś ć .  W Wiśniczu stn- 
rym w powiecie bocheńskim zmarła w tych 
dniach Agata Filipkowa, przeżywszy 112 lat.

§ O f i a r y  w o d y .  Z Nowego Sącza do­
noszą : W gminie Zbyszycach przepływali one­
gdaj w czółnie przez Dunajec 1 2 -letni Franci­
szek i 9-letni Jan Wielgoszowie, synowie tam­
tejszego włościanina. Na środku rzeki czółno, 
kierowane przez niewprawnych w sporcie wio­
ślarskim chłopców, nagle się przechyliło, a obaj 
Wielgoszowie wpadłszy do wody, utonęli. Zwłok 
ich dotąd nie odszukano.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Z Przemyślan donoszą: W Plenikowie, tutejsze­
go powiatu, zastrzelił onegdaj wskutek nieostro­
żnego obchodzenia się z nabitą strzelbą syn tam­
tejszego leśnego, Franciszka Kurtyki, 1 6 - letnią 
dziewczynę wiejską, Katarzynę Stećkównę.

Kronika zagraniczna.

* C h o l e r a .  Z Petersburga donoszą: 
W okręgu rostowskim nad Donem szerzy się 
w zastraszający sposób cholera. Z powodu braku 
lekarzy straszna ta epidemia przybiera coraz 
większe rozmiary.

* N o w a  k o m e t a .  Astronom Giacobini 
z obserwatoryum astronomicznego w Nizzy, od­
krył nową kom etę w konstelacyi Oriona. Świa­
tło tej komety dorównywa gwieździe 14tej wiel­
kości.

* W K o p e n h a d z e  utworzona została 
niedawno nowa organizaeya kobiet p. t. „Poli- 
tisk Kvindeforening“ („Polityczne Stowarzysze­
nie kobiet"). Ma ono za zadanie zachęcenie ko­
biet przez dyskusyę i zebrania publiczne do 
brania udziału w życiu politycznem. Na pierw- 
szem takiem zebraniu roztrząsano projekt prawa 
o wychowaniu opuszczonych dzieci. Żądano, aby 
do opieki nad opuszozonemi dziećmi wezwane 
zostały i kobiety, które w tej kwestyi posiadają 
z pewnością tyleż uzdolnienia co mężczyźni.

M i i  M o - a r tystyczi.
Z Komisyi historyi sztuki Aka­

demii Umiejętności. L w ow skie grono człon­
ków K om isyi odbyło w bieżącym  roku  trzy  po­
siedzenia.

N a  piorw szem  z n ich  przed łoży ł przew o­
dniczący p. W ład y sław  Ł oziński rozw iązanie 
kw estyi bezim iennego dotychczas spiżowego po­
m nika w katedrze lw ow skiej. Pom nik  ten  um ie­
szczony w p resb iteryum  kościoła, w yobraża sę­
dziwego rycerza w  zbroi, leżącego z g łow ą o- 
partą  na dłoni. N a  podstaw ie zap isku  sądow ego 
z r. 1551 z aktów  A rchiw um  m iejskiego w  N o­
rym berdze stw ierdz ił p relegent, że postać w y­
rzeźbiona na  epitafium  przedstaw ia  M ikołaja 
H erburta  Odnowskiego, kasz te lana  przem yskiego 
i pod koniec życia w ojewodę sandom ierskiego, 
w ykonaw cą zaś dzieła je s t P an k racy  Labenw olf, 
uczeń i następca V iseherów , au to r słynnej s tu ­
dni t. zw. „G iinsem iinnehen" w  N orym berdze i 
innych  cenionych utw orów  rzeźbiarsko-odlew ni- 
czyeh.

W  dalszym  ciągu posiedzenia om aw iano 
zabytki rzeźby orm iańskiej we Lw ow ie n a  pod­
staw ie rysunków  p. K azim ierza M okłowskiego 
i faksym iliow anyeh odbić p ły t nagrobkow ych 
podw órza kated ry  orm iańskiej, p rzedstaw ionych 
przez prof. J a n a  B ołoza - A utoniew icza.

N a  następnem  posiedzeniu m ów ił dr. Jó ­
zef K orzeniow ski o rękopisie z XV. w ieku, illu- 
m inow anym  przez ip in ia tu rzystę  florenckiego 
A ttavante dcgli A ttavan ti, znajdującym  się dzi­
siaj w  ces. B ibliotece publicznej w  P e te rsbu rgu , 
a będącym  n iegdyś w  posiadan iu  k ró la  S tefana 
B atorego, dokąd się d o s ta ł n iew iadom ą drogą 
z rozproszonej b ib lio tek i k ró la  w ęgierskiego M a­
cieja K orw ina. R ękopis, którego treśc ią  są  dzieła 
św. J a n a  C hryzostom a, zaw iera w  ornam entacyi 
szczegóły w spólne także innym  kodeksom  przez 
A ttavantogo d la  M acieja K orwina zdobionym . 
Profesor A ntoniew icz uznając n iew ątp liw ie  au ­
torstw o A ttavantego, zw rócił g łów ną uw agę na 
znaczenie u tw oru  i stosunek jego  do wykonawcy- 
Zdaniem  jego kodeks p e te rsb u rsk i pochodzi z 
późniejszych la t działalności artystycznej A tta- 
vantego i w ygląda tak , jak  gdyby  pow stał1 około 
r. 1495, lub  nieco później. N osi też ju ż  cechy 
zw olna upadającego artyzm u w ielkiego m inia- 
turzysty .

N a ostatn iem  posiedzeniu dr. F ryderyk  
Papce przedłożył, sporządzone przez arch itek ta  
p. K azim ierza M okłow skiego p lan y  i zdjęcia fo­
tograficzne kościo ła parafialnego w  Bóbrce 1 
zw rócił uw agę na  ten  zabytek, jako  n a  późny 
p rzyk ład  kościo ła obronnego. Form y arch itek to ­
niczne są  renesansow e, prosto lin ijne, z pew neini 
jeszcze rem iniscencyam i techn ik i gotyckiej, a z 
pew nym i ju ż  m otyw am i barokow ym i. N a pod­
staw ie tych  szczegółów  oznaczył p relegent j»k° 
czas budow y kościoła koniec XVI. lub  początek 
X V II. w ieku, uw ażając, że dotychczas znane daty  
historyczne są  niedostateczne i do sam ej budo­
wy odnosić się nie m ogą.
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Dr. Łoziński wyraził zdanie, że kościół 

yobreeki nie był obronny, a grubość murów 
J.est tylko oznaką niewykończenia budowy, zało- 
zonej na wieksze rozmiary, jak sie to okazuje 
z Planu i z odkopanych świeżo śladów funda-- 
mentów. Jestto fasadowy kościół jezuicki muro­
wany zapewne przez jednego z budowniczych 
włoskich, osiadłych we Lwowie z początkiem 
Kul. wieku, zwanych „architetti mazzacani“.

Z kolei prof. J a n  Bołoz-A ntoniewicz oka- 
Zał  fotografię obrazu w łasnoręcznego k ró la  Zy- 

' S^nunta Tl].," znajdującego sie w  galery i M uzeum 
Narodowego w  M onachium . P rzed staw ia  on D zie­
ciątko Jezus, b łogosław iące śś. Ignacego Lojolę 
i Franciszka K saw erego, a w  g łęb i kościół św.
1 iotra. Obraz ten wspomina pokrótce Rastawie- 
cki w „Słowniku malarzya T. III. 1857, jako 
Znnjdujący się wówczas jeszcze w Schleissheim. 
dj.szefny napis, umieszczony na odwrotnej stro- 

nie> którego fotografię prelegent również okazał, 
udziela wiadomości o losach obrazu, jako też o 
akcie, że ramkę obrazu rzeźbił syn Zygmunta 
u-, królewicz Aleksander.

Nadto prof. Antoniewicz przedstawił foto­
grafię obrazu galeryi Augsburskiej Nr. 208, 
j>w. Zygmunt), przypisywanego w najnowszym 
katalogu tejże galeryi przez Rebera królowi Zy- 
8®auntowi III., a uchodzącego dawniej za dzieło 
Tintoretta. Prof. Antoniewicz uznał ten obraz 
za niewątpliwa dzieło Rubensa powtórzywszy 
Wywody, które szczegółowo przedtem przedsta­
wił na lutowem posiedzeniu wydziału filologi­
cznego Akademii Umiejętności.

Z teatru donoszą: Artyści operetki roz­
poczęli próby przygotowawcze do wystawienia 
ślicznej operetki Mieczysława Sołtysa pod tyt.: 
nRzeczpospolita Babińska1*. Autorem libretta 
jest Adolf Kiczman. Premiera naznaczona na 
26 kwietnia. Następnie pójdzie melodyjna ope­
retka „Taksator1* (der Schatzmeister), która w 
Wiedniu cieszyła sie -w bieżącym sezonie ol- 
orzymiein powodzeniem.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek po raz 11 „Po nad s iły 1 
sztuka w 6 odsłonach Bjoernstjerne Bjoernsona.

Jutro, w sobotę, po raz trzeci (nowość) 
^Małżeństwo na ża rt“ , operetka w 8 aktach Pr. 
Leluira.

W niedziele, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Druciarz11,° operetka w 8 aktach Prane.
Łehdra,

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem po raz
6sniy „Ijola11, dramat w 4 aktach z czasów-
średniowiecza, napisał Jerzy Żuławski.

W poniedziałek, po raz czwarty „Małżeń­
stwo na żart", operetka w 3 aktach Pranciszka 
L eh ara .

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
«Majster“, komedya w 8 aktach, napisał Her­
man Bahr, przełożył Jerzy Żuławski. W przed­
stawieniu biorą udział panie: Bednarzewska 
Wioletta), Solska (Ida) i Węgrzynowa (Julia), 
craz pp.; Hierowski (Kajus), Peldrnan (Melchior), 
Nowacki (dr. Kokoro, Japończyk), Solski (dr. 
Dydor Balsam), Adwentowicz (hr. Yanin), Wy- 
s°cki (Sirius), Węgrzyn (Pummeres), Jaworski 
(Klemens) i inni.

We środę po raz piąty „Małżeństwo na 
żart“, operetka w 3 aktach Pr. Lehara.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia 30 marca).

N a początku wczorajszego posiedzenia 
Kady, które rozpoczęło się o godzinie 7-20 
Wieczorem, postaw ił r. dyr. L e w i c k i  na­
stępujący w niosek:

„Poleca się m agistratow i, aby n ie u- 
Właczając pracom, zmierzającym do reorga- 
fhzaeyi wszystkich urzędów m iejskich, przed- 
°2ył niezwłocznie wnioski w spraw ie po­

w o żen ia  etatu konceptowego, odpowiednio 
a° obecnych potrzeb szybkiego i dobrego 
C e d o w an ia11.

W umotywowaniu tego wniosku pod- 
F'ós.1 wnioskodawca, że spraw a ta  zalega już 
c'(l trzech lat, gdyż akta jej znajdują się pod 
kluczem.

W iceprezydent p. M i c h a l s k i  przy­
rzekł wydostać te  akta z ukrycia i wydać 
^ g is tra to w i odpowiednie polecenie.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
aalszej dyskusyi w sprawie wydzierżawienia 
1 ̂  stanowisk w rozm aitych miejscach m iasta 
drobnym handlarzom  owoców.
, Po przem ówieniu radnych p p . : B e w a -  
j f ®wi c z a ,  H u d e c a ,  C z a r n e c k i e g o ,  
f h n a t o w i c z a  i P 1 a t o w s k  i ego , uchw a­
ł o  ostatecznie znaczną większością głosów, 

Wydzierżawić 17 stanow isk na rogach ulic 
1 placach w drodze licytacyi a nie jak  to 
toiało miejsce dotychczas, za pew ną ozna­
k ą  kwotę.

Po powzięciu drugiej uchw ały w spra­
wie kupna kaw ałka g run tu  od p. Spreche- 
r°Wej przy ul. św. A ntoniego, zam knął w i­
ceprezydent p. M i c h a l s k i  posiedzenie ja- 
Wfie zarządzając tajne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank parcelacyjny.

W hali Banku krajowego odbyło się 
wczoraj wieczorem walne zgromadzenie człon­
ków Banku parcelacyjnego pod przewodni­
ctwem prezesa rady nadzorczej, dr. Jan a  
Gw alberta Pawlikowskiego.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, przedłożyła dyrekeya 
spraw ozdanie ze swej czynności za rok u- 
biegły. (Streszczenie tego spraw ozdania po­
daliśm y we wczorajszym numerze. P. R ).

W dyskusyi, jaka  się nad tem spraw o­
zdaniem rozwinęła, pierw-szy zabrał głos p. 
Leszczyński i zwrócił się do dyrekcyi z za­
pytaniem , jaki obszar z rozparcelowanych 
m ajętności wschodniej Galicyi przeszedł w 
ręce włościan narodowości polskiej, a jaki 
w ręce w łościan narodowości ruskiej.

W odpowiedzi oznajm ił dyr dr. De­
skur, iż szczegółowemi datam i w tym kie­
runku służyć nie może.

Dr. P r ó c h n i c k i  ośwuadczył na to, 
iż na podstawie dokonanego przez niego o- 
bliczenia z 8217 morgów rozparcelowanej 
przez Bank ziemi, przeszło 72 pre. w ręce 
Rusinów a tylko 28 pre. w ręce polskie. 
W obec takiego stanu rzeczy postaw ił mó­
wca wniosek, wzywający radę nadzorczą i 
dy rekcję  Banku, aby insty tucya nie podej­
mowała się przeprow adzenia parcelacyj, przy 
których nie m ianoby pewności, iż przynaj­
mniej połowa parcelantów  będzie Polakami.

W niosek ten w ywołał kilkugodzinną 
dyskusyę.

P. S t a p  i ń  s k i oświadczył się przeciw 
wprowadzaniu do instytucyj finansowych szo­
winistycznej polityki narodowościowej i żą­
dał prowadzenia przez Bank akcyi parcela- 
cyjnej, bez różnicy narodowościowej.

Po przem ówieniach pp. Pawłowskiego, 
dr. Próchnickiego, dr. D eskura i dyr. B an­
ku kraj. dr. Zgórskiego, uchwalono osta te­
cznie w głosow aniu im iennem  411 głosami 
przeciw 216 ps^ęjść nad wnioskami dr. 
Próchnickiego do porządku dziennego, a na­
tom iast uchwalono wniosek p. Stapińskiego, 
wyrażający zupełne zaufanie radzie nadzor­
czej i dyrekcyi za ich stanowisko w kwe- 
styi narodowej przy parcelacji. P ro test za­
łożyło przeciwko temu wnioskowi 71.

Z kolei dokonano wyborów członków 
rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej.

Członkami rady nadzorczej w ybrani 
zostali: pp. dr. W. Romaszewski, J. Bojko, 
dr. Tadeusz Sołowij i K. Szczepański. Do 
komisyi rewizyjnej w ybrani zostali pp.: St. 
Bal, Ń. Uliner i W ł. Zieliński.

N astępnie po sprawozdaniu lustratora 
Związku Towarzystw zarobkowych i gospo­
darczych, przyjęto wnioski rady nadzorczej 
co do podziału zysków, oraz uchwalono odro­
czyć sprawę zmiany 's ta tu tu  do osobnego 
walnego zgromadzenia.

N a tem o godzinie 3 nad ranem  zam ­
knął przewodniczący obrady.

Pożyczka japońska, której sub­
sk ry p c ję  zarządzono w Londynie, w Nowym 
Jorku i w główniejszych m iastach konty­
nentu , udała się św ietnie. Ilość 80 milionów 
funtów szterlingów została kilkakrotnie po­
kryta. W W iedniu w A nglobanku subskry­
bowano 824.300 funtów szterlingów . Szwaj­
c a r ia  podpisała 2 m iliony. — Ażio przy 
obrotach nową ren tą  w Londynie doszło do 
2 procent. H olenderscy, belgijscy i niemieccy 
finansiści podpisali przeszło 5 milionów fun­
tów szterlingów.

OSTATIIA POCZTA
P. M inister wojny P itreieh  był wczoraj 

po południu na specyalnej audyencyi u N a j j .  
P a n a  w Budapeszcie, poczem u m in istra  
Lukacsa odbył dwugodzinną konferencję  z 
hr. Tiszą, adm irałem  M ontecuccolim i szefa­
mi sekcyi w M inisterstw ie wojny Krobati- 
nem i Dobruckim.

Z B u d a p e s z t u  te leg rafu ją: Wczoraj 
odbył się tu  obiad Dworski, w którym  wzięli 
między innym i udział: S z e l l ,  hr.  K h u e n -  
H e d e r w a r y  i bar. B a n f f y ,  natom iast 
uspraw iedliw ili swą nieobecność posłowie: 
hr. A p p o n y i ,  R a k o r s z k y  i H e n t a l l e r .

Z Rzymu telegrafują: wczoraj przyjął 
O j c i e c  św . pielgrzym ów austryackich pod 
przewodnictwem biskupa z St. Pólten.

Parlam ent n i e m i e c k i  przyjął wczo­
raj w trzeciein czytaniu cały budżet. r

Roztrząsając m o w ę  k a n c l e r z a  B u e -  
1 o w a w parlam encie niemieckim, paryski 
Journal des Debats zaznacza, że mowa ta  w 
niczem nie zm ienia znaczenia głosów prasy 
niem ieckiej, k tóra oskarża rząd niem iecki, 
że zachowanie się jego w sprawie M arokka 
może doprowadzić do nieszczęsnej wojny.

Do Koeln. Ztg. donoszą z T a n g e r u :  
Dowódca band rozbójniczych Raisul i  wy­
raził życzenie, iż chce złożyć hołd cesarzowi 
W ilhelm owi. W ładze mu na to pozwoliły i 
zapewniły, że nie przedsięwezmą przeciw nie­
mu żadnych kroków. Raisuli przybędzie z 
wielkim orszakiem i przedstaw i się cesa­
rzowi W ilhelmowi w swym nowym charak­
terze Kaida.

W e francuskiej I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
n a d  r o z d z i a ł e m  K o ś c i o ł a  o d  p a ń ­
s t w a .

Senat obradow ał nad in terpelacyą Le 
Provote’a w spraw ie notatek gen. Perana, 
czy podw ładni mu oficerowie posyłają swych 
synów do zakładów, utrzym yw anych przez 
księży, czy nie.

f Do zatoki Suda n a  K r e c i e  przybył 
oddział wojsk angielskich z dwoma działam i 
górskiem i. W ysłanie tego wojska stoi w 
związku z wybuchłem  na  Krecie powstaniem.

TELEGRAMY SA2ETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 81 m arca. K om isja budże­
towa po referacie p. Romańczuka załatw iła 
dział „drukarnia państw ow a11 i rozpoczęto 
dyskusyę nad etatem  poczt i telegrafów.

Budapeszt, 31 marca. Najj. Pan przy­
ją ł dziś o godz. 11 przed południem  ;P. Mi­
n is tra  wojny, genera ła  zbrojm istrza P itre icha, 
i kom endanta m arynarki, adm irała h r. Mon- 
tecuccoli na audyencyi, k tóra trw ała  blisko 
godzinę.

N astępnie obaj konferow ali z m inistrem  
Lukacsem.

Wiedeń, 31 m arca. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał bibliotekarzowi U ni­
w ersytetu Jag ie llońsk iego , dr. Karolowi 
E s t r e i e h e r o w i - R o z b i e r s k i e m u ,  przy 
sposobności przeniesienia go na w łasne żą­
danie w stan  spoczynku, ty tu ł radcy Dworu.

P. M inister W yznań i Oświaty zamia­
now ał skryptora biblioteki U niw ersytetu we 
Lwowie, dr. Józefa K o r z e n i o w s k i e g o ,  
kustoszem biblioteki U niw ersytetu Jag ie lloń ­
skiego.

Wiedeń, 31 marca. A ustro-w ęgierski 
am basador Szógyenyi-M arich przybył tu  z Bu­
dapesztu.

Wiedeń, 31 marca. Fremdenblatt do­
nosi: Szef sekcyi w M inisterstw ie skarbu, 
Ach. przeniesiony został w stan  spoczynku. 
Na jego miejsce zam ianowany został szefem 
sekcyi, radca m inisteryalny dr. Engel.

Wiedeń, 31 marca. Poseł do p a r la ­
m entu z okręgu miejskiego M arburg Wolf- 
hard  zastrzelił się tej nocy.

Wiedeń, 31 marca. W piśmie, jakie 
pozostawił poseł W olffhardt, pisze on, że po­
wodem sam obójstw a była d ługoletnia neura­
stenia.

Paryż, 31 marca. W kołach p arla ­
m entarnych słychać, że m in ister spraw  za­
granicznych Delcassó odpowie już dziś na 
zapowiedzianą in te rp e lac ję  w senacie co do 
polityki w Marokko. Da on historyczne wy­
jaśnienie tej kwestyi; przypom ni oświadcze­
nie hr. Buelowa z d. 12 kw ietnia 1904 i 
wskaże na to, że od tego czasu nie nastąpiło  
nic, coby mogło skłonić m ocarstwo do zmiany 
swego stanowiska.

Położenie w Królestwie Polskiem.
Warszawa, 31 marca. ( lei .  pruw.) 

W pobliżu kościoła na  Woli zastrzelono 
onegdaj (we środę) o godz. pół do 7 rano 
robotnika gazowni, B ronisław a Godlewskiego.

Warszawa, 31 marca. (Tel. pryw .) 
Gen. gubernator Maksymowicz zezwolił na 
urządzenie ponownego wiecu rodzicielskiego.

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 31 m arca. (Urzędowo). 

R eskryptem  z d. 3 m arca b. r. car M ikołaj 
powierzył specyalnej konferencyi, pod prze­
w odnictwem  m inistra  spraw  w ew nętrznych, 
zadanie zastanow ienia się nad środkam i i 
sposobami, jak  należy urzeczyw istnić wolę 
carską powołania zastępców narodu do w spół­
udziału w ustawodawstwie. Przewodniczący 
tej komisyi przystąp ił niezwłocznie do roz­
patrzenia m ateryału, jak i w tej m ierze po­
siadało m inisterstw o spraw  w ew nętrznych i

szczególną swą uwagę skierował na  prace 
przygotowawcze. M ateryał ów, oraz przedło­
żone przez rozm aite osoby i związki proje­
kty różniły się od siebie w poglądach na 
najważniejsze zasady problem atu, jakoteż w 
szczegółach. W tych w arunkach omówienie 
ich byłoby nadzwyczaj skom plikowane a pra­
ce komisyi tem bardziej m usiałyby się prze­
wlec, że komisya pow inna składać się nie- 
tylko z reprezentantów  rządu i wyższych 
urzędników, ale też z osób, posiadających 
wysokie w ykształcenie, znanych ze swej dzia­
łalności dla społeczeństwa i rządu, a obzna- 
jom ionych ze stosunkam i w rozm aitych czę­
ściach państw a i ze stopniem  rozwoju umy­
słowego, jak i w nich panuje. Zatem z n a ­
tury  rzeczy konfereneya byłaby zmuszona 
dae odpowiedzi na główne pytania, różniące 
się od siebie częstokroć bardzo. M inister 
spraw w ew nętrznych uważa przeto za ko­
nieczne przedewszystkiem ustalić zasadnicze 
m yśli zwołania zastępców narodu, przedło­
żyć je  radzie m inistrów , a potem  podaó je  
pod ostateczne obrady specyalnej konferencyi, 
k tóra ma być utworzona na mocy reskryptu  
z 3 marca. W  obec tego prace przygotowaw­
cze zajmą jakie 2 lub 3 miesiące czasu, a 
kw estya w ynalezienia najodpowiedniejszego 
sposobu urzeczyw istnienia woli carskiej, oprze 
się na zasadzie pogodzenia ogólnych in tere­
sów państw a z miejscowemi potrzebami ró­
żnych jego części.

Zasady te m in ister przedłożył M ikoła­
jowi II., a ten zatw ierdził je  d. 29 m arca 
b. r.

Berlin, 31 marca. Biuro Wolfa, po za- 
siągnięciu inform acyj w urzędowem źródle, 
oświadcza, że w doniesieniu B iura  Reutera 
z W arszawy, jakoby wpływowi Niemiec w 
zupełności należało przypisać decyzyę rządu 
rossyjskiego nie dania ustępstw  co do uży- 
w aniajęzyka polskiego — nie m asłow a prawdy.

Londyn, 31 marca. Biuro Reutera 
donosi w telegram ie z W a r s z a w y  pod 
datą wczorajszą: W edług doniesień z dobre­
go źródła, decyzyę rządu rossyjskiego, aby 
co do używania języka polskiego nie czynić 
żadnych koncesyj, należy przypisać w całości 
wpływowi Niemiec.

Gdy Now. Wremia dnia 25 b. m. 
doniosło, że większość kom itetu m ini­
strów  skłonna je s t do pewnych ustępstw , 
wymieniono między Berlinem  a P etersbur­
giem szereg depesz, w których rząd niem ie­
cki we wszelkiej możliwie formie zaprote­
stow ał przeciw podobnym zarządzeniom, gdyż 
obawiał się oddziaływania, jak ie  podobne 
koncesye bezwarunkowo m usiałyby wywrzeć 
na położenie szkół w zachodnich częściach 
Prus.

Wojna 
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Petersburg, 31 m arca. • (Urzędowo). 
Szef sztabu polnego I. arm ii m andżurskiej, 
Charkiewicz, powołany został na szefa sztabu 
głównodowodzącego g enera ła  Liniewicza, w 
miejsce gen. Sacharowa, który m ianowany 
został członkiem kom itetu A leksandrowskiego 
opieki nad rannym i. Członkiem tegoż komi­
tetu  został też kom endant I. korpusu sybe­
ryjskiego, gen. bar. S tackelberg.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31 m arca 1905. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 680-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytow ego 795-50, Akcye A nglobanku 
307-50, Akcye U nionbanku 557'50, Akcye 
Landerbanku 467-75, Akcye Bankvereinu 
567 50, Akcye Bodencredit 1045-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 547-— , 
Akcye kolei państwowych 663-— , Akcye 
kolei Południowej 9 1 5 0 , Akcye kolei E lbe- 
thal 422-— , Akcye kolei Północnej 5570'— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 589 —, Akcye 
A lpiny 522-50, Akcye Rima M uranyi 539-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2645-— . 
Akcye Fabryki broni 605 '— , Akcye T ure­
ckie tytoniowe 337 50, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 1031 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 9 8 3 0 , 
R enta majowa 100'40, A ustryacka Renta, ko­
ronowa 100-45, W ęgierska R enta koronowa 
98-30, 56-letnie L isty  Tow arzystw a kredyto­
wego ziemskiego 99-85, 4 pre. L isty  Banku 
hipotecznego 98-90, 4 i pół pre. L isty  Banku 
hipotecznego 101 -90, 5 pre. L isty  Banku h i­
potecznego 111-50, 4 pre. L isty  Banku kra­
jowego 99-85, 4 i pół pre. L isty  Banku k ra­
jowego 102-,15 5 pre. kom unalne obligacye 
Banku krajowego 102-75, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100 05, 4 pre. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 100-07, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 98"30, Losy tureckie 
142 50, M arki 117-23, Ruble 252-50.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r o c b o w i e c k i .



NADESŁANE.

AJENCYA
Edwarda Schindlera

w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Inkaso Weksli i Przekazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 

wincyę przyjmują

S o k a l  i  Ł i l i e n ,
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie: _ _
DAlt Y OHRONIOLE

rosyjskie:

NOWOJE WRE MI A
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

Sokołow skiego
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

©

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

Sokołow skiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych) 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

Wszelkie w yro b y ze złota i srebra
poleca najtaniej

JAN W OJTYCH
Lwów, Akademicka

P rzyjech ali do Lwowa.
D nia 31. m arca 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP . J . hr. Baworowski z Ostrowa, J. lir. Mi* 
cielski z Przeworska, K hr. Roztworowski z H i'e" 
horowa, W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, H. hr. Sz®" 
1 ski z Kąborni, S. Czykaluk z Tarnopola.

płacą żądają

103-— 104-—

99-60 100-55
99-55 100-55

97-65 98-65

109-— 113 —
143-50 144-50

listy  dłużne

1 0 0 -- 100-80
307-— 317-—
305-— 313-50
10375 104-75
9 9 - 99-80

111 — 112 —
101-45 102-45

98-90 99-90
99-35 100-35

1 0 0 - —•—
99-75 100-50

101-65 102-65

102-25 103-25

101-50 102-50
9 9 - - 1 0 0 --

101-45 102-45

K
przemysłowej

Lwów, dnia 31. marca 1905. płacą żądają
walutą koron.

I . Akeye za sztukę. K h K h
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 — 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. ...

w lik w id aey i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 589 - 595 -
G arbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

tznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) se 400 - 410 —
11. Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% «• 111 25 — —

„ n 4‘/,%  „ los W 50 1. HS 101 50 -------
:  n „ 4% „601. po 200 k. * 98 80 99 50
„ kraj. 4l/a% „ los w 51 1. 101 70 — —
„ „ 4% „ los w 57 1. ^ 99 50 100 20

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................0 99 80 — —

T®w. kred. galie. ziemsk. 4% «
los. w 411/,, la t . . . . . .  ° 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... »< 99 70 100 40

I II . Obligi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. « 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ® 101 50 — —

„ 4‘/a % (3 em.) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 30 100 -

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30 100 -
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — —  ____

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro­ i
ku 1893 ..................................... 99 90 100 60

Pożyczkam. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 50 — —
„ „ 4*/, „ 200 „ 101 10 101 80

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 -

V. Monety.
Dukat cesarski ................................ 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 - 254 -
100 marek niem ieckich . . . . 117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 30. marca 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d .......................................  100 35 100-55
styczeń lip iec ......................................... 100 25 100 45

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie n .....................................  100-75 10095
kw ieeień -październ ik .....................  100 75 100-95

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —•—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-30 158-30
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 189-50 191 50
„ 1864 po 100 zł. . . .  283- -  286‘-
„ 1864 po 50 zł.....................  2 8 3 --  2 8 6 --

Listyzast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 294-80 29680
B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.............................. 119-95 120-15
A ustr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 50 100 70
C. O bligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 p r 100 25 10125 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119 20 120 20
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye)........................... 504'— 507-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 574 pr. . . ................................ 128-— 129-—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r .............................100'15 101T5
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10015 10110
O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —•—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r...........................................100 25 — ■—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................  100-35 101-35

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................ 99-70 100 70

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r............................................. 100 20 10120

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r......................10010 10110

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119'— —•—
D . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•—- —•—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..............................................  98 25 98 45

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 #  171-75 173-75
“ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222 75 224-75 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 220 25 222 25

E . O bligacye indem uizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................98 50 99'—
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................  98 25 99 20

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ..................................  280-— 283 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 65 107 65
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 -p r.............................................99 50 100 50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r .........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. bipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/,, pr. 
A ustr. zakł. k i , ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. jjrem. los 5 pr.

n n
4 pr. 

fal. To’

los 50 
60

41/* pr. -
za 200 kor.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare
„* „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr.

Banku kr. losy 571/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/a lat l<Js 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. poD un.Em . r. 18864 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wsebod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d laband .ip rzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k ..................................

10830 108-40
116-10 117-10
10i-20 102 20
io!.-%) 102-25
101-30 102-30
101-40 10240

9340 94-35

99-70 100-70

111-50 112-50
111-50 112-50
99-65 100-65

24-65 2615
4 8 3 -- 4 9 3 -
1 6 0 - 170-—

7 9 ® 83-—
8 6 - - 90-50
6650 7 2 - -

175-— 185 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 56 50 58'50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 37-— 39'—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 6 9 "
Salina 40 zł. mk....................................  220-— 227'"-
Pożyezka m iasta Salzburga 20 zł. . 75'— 81 "
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— — ’

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/2 pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— —

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 300-— 3 0 P "  
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 2802'— 2807 '" 
Zakł. kred. dla handlu i p rzem .. . 678-— 679’"  
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  792'— 794’"  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 544-— 546”"
Galie, banku kip. 200 zł.....................  547-— 549”"

„ „ dla bandl. i przem. 200 zł. —•— 200’"
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 468 75 469'75

„ Austro-węg. 1400 k.................. 1648-— 1658 "
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 555-75 556-75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248-— 248'5® 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249-75 2-50'2o

588
392

405
937

-  5580--

591-
400-

-  406 
50 943

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 437 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5550 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 410 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 zł.....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 676-— 682- 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 1061-— 1071 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 520 75 521 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2628-— 2638-
Sehodnicy 500 kor................................. 665-— 669
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —-— —'
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 247-— 252'

N. W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5. pr. . . 117-15
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 97 Ł/s
Paryż za 100 franków . . . .  95 35
Petersburg za 100 rubli 5l/a pr. —
Niemieckie b a n k i ..........................117 20
Włoskie b a n k i ........................... 95-321/,
Francuskie b a n k i ..................... —•—
Szwajcarskie b a n k i ............................95-17*/,

O. W A L U T Y.
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-30
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —•—
2 0-franków ka.......................................1910
2 0 -m ark ó w k a ................................ 2346
Rosyjski półimperyał . . . .  —•—
Niemieckie banknoty za 100 marek 11715
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 35
R u b le ................................................ 2-521/,

50

50

75

117-35
240-20
95-47V>

117-65 
95-47V»

95-30

1-1-34

1913
2, 54

117-35
95-55

:'.-537s

■ »  Z A I E M  j J T  ■  M S L  W  f H S  K i  M J  _ J u

Licytacye.
L. cz. Nc. X V III. 561/5 (2) [2458 2 - 3 ]
D obrowolna sądowa licy tac ja  nieruchom ości.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział 
X V III. w Krakowie sprzedaje przez publi­
czną licytacyę na  wniosek w łaściciela To­
w arzystw a kredytow ego rękodzielniczego i 
i przem ysłowego w Krakowie niżej wym ie­
nioną realność wraz z przynależnościam i, u- 
ustanaw iając wyszczególnioną poniżej cenę 
wywołania, a m ianow icie : Przedm iotem  li- 
cytacyi je s t  realność pod lk 243 w dziel­
n icy  IV . w Krakowie położona lwb. 2152 
ks. gr. gm. kat. Kraków objęta, składająca 
się z parc. bud. lkat. 2336 wraz ze stoją­
cym na niej domem dwupiętrowym  i z parc. 
g r. L. 1375,1 i 1375/2.

Cena wywołania wynosi kwotę 40.0 0 
kor., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. W adyum  złożyć się m ające wy­
nosi 4000 kor.

Licytacya odbędzie się w dniu 29. m ar­
ca 1905 r. o godzinie 10 rano przed po­
łudniem  w podpisanym  sądzie, w biurze 
Nr. 50 II. p iętro  (przy ul. św. Jana).

Oferty poniżej ceny wywołania nie 
będą przyjęte.

W ierzycielom  zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich praw a zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w gotówce w sądzie a to : 1,4 część do dni 
14, resztę w dwóch rów nych ra tach  m ie­
sięcznych po prawomocności przyznania z

procentem  po 5%  od licytacyi do dnia zło- 
żenia.

W arunki licy tacy jne można przeglądać 
w Sądzie Nr. b iura 52.
C. k. Sąd powiatowy cywil., Oddział XV III. 

Kraków, dnia 4. m arca 1905.

L. cz. E. 4893/4 [2472 2 - 3 ]
Zobowiązany Konrad Stróm ich i tow.

Na żądanie E isyka Reissa w Zagórzu 
odbędzie się dnia 10. kw ietnia 1905 o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej wym ie­
nionym , w sali N r. III . w Kałuszu licy ta­
cya realności whl. 279 ks. gr. gm. Chocień.

Nieruchom ość, wystawiona na licyta- 
cyę;-jest oceniona na 3270 kor

Najniższa cena wynosi 2180 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d. może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 8.

Takie praw a, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 7. m arca 1905.

L. 11.854. [2450 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstw o 
budowli konserw acyjnych na gościńcu pod­
tatrzańskim  państwowym  w wadowickim 
okręgu budowniczym na lata 1905— 1908 od­
będzie się 18. kw ietn ia 1905 w c. k. S taro ­
stw ie w W adowicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli w ykonać się 
m ających w roku 1905 w ynoszą: 9685 kor. 
65 bal.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. S tarostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być m ają oferty, 
sporządzone na b lankietach  urzędowych, 
k tórych Starostw o bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone m arką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 5/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkow ych 
nie tylko cyfram i ale i lite ram i.

Oferent w inien na blankiecie na w ła- 
ściwem m iejscu podać sekeyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen je d n o ­

stkow ych bez żadnych dopisków, wre^zcię 
położyć datę i podpisać ofertę im ieniem  1 
nazw iskiem .

Oferty wnoszone być mogą na  każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś o/ert» 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatw ierdzenie ofert n&' 
stąpi bezwarunkowo w edług poszczególnych 
sekcyi drogowych.

O ferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zaw ierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentow i zaraz przez ko- 
m isyę przeprow adzającą licytacyę zwrócone) 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjm owane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 24. m arca 1905.

L .’ cz. Nc. IV. 327/2 (5) [2352 8 - 3 ]
N a wniosek e. k. okręgowego U rzędu 

górniczego w Stanisław ow ie legitym ow ane' 
go do działania w im ieniu Bractw a górm 
czego kopalni spółki bukowińskiej w Di w1/ 
niaczu rozpisuje się dobrow olną sprzed*2 
realności obj. lwh. 398 ks. gr. gm. Dzwi' 
niacz składającej się z pgr. 712 2 i 713/1 
wraz z domem a intabulow anej jako wł*' 
sność Bractw a górniczego kopalni „Spółk1 
bukowińskiej w Dzwiniaczu“.

Licytacya ta  na podstaw ie warun. 
przedłożonych tut. c. k. sądowi p o d a n ie r j  1 
dnia 22. s ierpn ia  1902 1. cz. Nc.

| 327/2 (1) z obecnie podaną zm ianą o ty l0>



'
e cena wywołania stanow i kwota 1800 kor., 

P°niżej której sprzedaż nie może nastąpić, 
odbędzie się dnia 4. m aja 1905 o godz. 11 
r&no w biurze IV. c. k. sądu powiatowego 
w Sołutwinie.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta może każ­
dy, mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym , 
» biurze K r IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sołotwina, dnia 6. m arca 1905.

Zb 671/V. K. [2500 1 —2]
A u sz u g  au s der K undinachnng.

Am 11. A pril 1. J .  findet b -i der 
*• nnd k. M ilitarbauabteilung des iO. Korps 
Jn Przemyśl eine schriftliche Offertverhand- 
■u&g, betreffend die S icherstellung der bei 
der U nterfangung und V erstarkung der Fun- 
d^meute bei ein igen Objekten im Kavalle- 
riebarackenlager zu Radym no vorkom m en- 
den Bauarbeiten, L ieferusgen  und N eben- 
fiistungen etc. s ta tt.

N iiheres siehe Iu se ra t vom 31. Marz
1905.

V erwaltungs-Kom m ission der k. und k.
M ilitiir-B auabteiluug des 10. Korps.

Przem yśl, am 27. Marz 1905.

L. 120.556 [2496 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia w ykonania bu­
dowli w odnych regulacyjnych tak nowych, 
]akoteż i konserw acyjnych na D niestrze w 
*&tach 1905, 1906 i 1907 w okręgu budo­
wniczym Zaleszczyki odbędzie się dnia 26. 
kwietnia 1905 o godzinie 12 w południe w 
e- k. S tarostw ie w Zaleszczykach publiczna 
rozprawa ofertowa.

Za podstawę rozprawy służą ceny je ­
dnostkowe.

Roboty regulacyjne w powyższym o- 
kresie czasu wykonywać się mające, tudzież 
Potrzebną ilość m ateryałów  do budowy w 
ozęściowych ilościach i term inach  wyzna­
wać będzie corocznie przedsiębiorstw u c. k. 
Starostwo, a w razie utw orzenia w Zalesz­
czykach ekspozytury c. k. kierow nictw a re- 
gulacyi D niestru , kierow nik tej ekspozytury.

W arunki przedsiębiorstw a, tudzież wy­
kaz cen jednostkow ych można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w c. k. S tarostw ie
*  Zaleszczykach, gdzie również do dnia 26. 
kwietnia 1905 do godziny 12 w południe 
(czas miejscowy) wnoszone być m ają oferty 
pisemne, opieczętowane, sporządzone w edług 
Przepisanego wzoru, zaopatrzone m arką stem ­
plową na  1 (jedną) koronę i we wadyum
3000 kor.

W adyum  powyższe ma być złożonem
*  gotówce lub w pupilarnych  papierach 
wartościowych wraz z kuponam i i talonam i 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W  ofercie należy podać cyfrowo i s ło ­
wnie jednolity  opust w odsetkach z cen li 
h a ln y c h  dla wszystkich m ateryałów  i ro­
bocizny razem.

O ferty w niesione po rozpoczęciu roz­
prawy t. j .  po godzinie 12 w południe na 
dni*i 26. kw ietn ia 1905 lub po term in ie  nie 
będą wcale przyjęte, zaś oferty oddane w 
•nnych urzędach nie zaopatrzone m arką stem ­
plową lub we wadyum  i opiewające na czę­
ściową dostawę, w yrażające nie jednolity  
°pust, n ie sporządzone w edług wzoru lub 
zaopatrzone dopiskam i nie będą nwzglę- 
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a, 

f Lwów, dnia 24. m arca 1905.
W zór oferty.

Oferta.
Stempel 
1 kor.

mocą której ja  (m y) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (m y) się w czasie od roku 1905 do 
końca roku 1907 wykonywać wszelkie bu­
dowle wodne regulacyjne na D niestrze w 
okręgu budowniczym zaleszczyckim pod wa­
runkami podanym i w obwieszczeniu za opu- 
stevm ........................................(cyfram i i słow a­
mi) ...............................................odsetek z cen
fiskalnych.

W arunki licytacyjne są mi (nam ) do­
kładnie znane i poddaję (m y) się im bez 
jakichkolw iek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam  (m y) . . .

Zaleszczyki, dnia 26. kw ietnia 19u5.
Podpis, 

m iejsce zamieszkania.

L. cz. E. 209/4 (20) [2511 1 - 3 ]
Na żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

w Birczy, wierzyciela egzekucyjnego zastą­
pionego przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 
4- m aja 1905 godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. IV . 
^ lic y ta c y a  realności lw h. 2 t9  ks. gr. gm iny 
karcza m iasto objętej.

Nieruchom ość, w ystaw iona na licy ta­
cyę, je s t oceniona na 1700 kor.

»Gazeta Lwowska« Nr. 74 z

N ajniższa cena wynosi 850 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, w yciąg katastralny , protokoły 
ocenienia i t  d ) może każdy, m ający chęć 
kupienia przejrzeć p dczas godzin urzędo­
wych w sądzie niż-j wymienionym, w biu­
rze N r. IV.

Takie prawa, w obec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną/zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 20. m arca 1905.

L. cz. E. 239 5 _ [2473 1— 3]
Zobowiązana A nna Panków  w Stańkowie.

N a żądanie H erscha Barana w Kału­
szu, odbędzie się dnia 8. m aja 1 9 .5  o go­
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
w ymienionym, w sali N r. III ., licytacya r e ­
alności whl. 632 ks. gr. g<iu. Zbora

Nieruchom ość ta, w ystaw iona na licy- 
tacyę, je s t ecenioną na  3280 kor.

Najniższa cena wynosi 2186 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 8.

Takie praw a, w obec k tórych n in ie j­
sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie relicytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępow a­
nia relicytacyjuego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 7. m arca 1905.

L. cz. E . 562 5 [2477 1 - 8 ]
Zobowiązana m asa spadkowa śp. Kością Pere- 
huda i M arcia z Kocanów P erehuda w Siwce

Na żądanie N uchim a K uhlberga w Ka­
łuszu, odbędzie się dnia 8. m aja 1995 o 
godz 8 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym, sala III. w Kałuszu, 1) licyta­
cya połowy realności wul. 225, 2) licytacya 
połowy realności Whl. 622 gin. Siwka U gars- 
thal objętych, wraz z przynależnościarai, 
składającem i się z budynków, studni i t. p.

Nieruchom ość ad 1) w ystaw iona na li- 
cytacyę, je s t ocenioną na 100 kor., ad 2) na 
2595 kor.

N ajniższa cena wyn si ad 1) 66 kor. 
66 hal., ad 2/ 1730 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający cbęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nab-ż; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-< 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dn ia  7. m arca 1905.

L. cz. E. 23/5 (2) [2524 1 5]
N a żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

w Zbarażu odbędzie się dnia 9 m aja o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej wym ie­
nionym  w biurze Nr. 4 licytacya realności

dnia 1. kwietnia 1905.

obj. whl. 32 i 220 ks. gr. gm. Palczyńce 
Mozesa F riedm ana w łasnych wraz z przy- 
należnościam i, składającem i się z obsiewów 
ozimych.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę 
są ocenione na 2620 kor., zaś przynależności 
na 33 kor. 20 h.

N ajniższa cena wynosi 1768 kor. 80 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatw ierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie praw a, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
lub ciężary na powyższych praw ach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesieło, dnia 15. m arca 1905.

L. cz. E. 35/5 (10) [2516 1 - 3 ]
N a żądanie zakładu kredytowego dla 

handlu  i przem ysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 8. m aja 1905 o godz. 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rz N r. 8 licytacya

a) 2,3 części realności whl. 35,
b) całej realności whl. 1777 gm. Je-

zupol.
Nieruchom ość w ystaw iona na licytacyę 

je s t ocenioną na to : 
ad a) na 300 kor. 
ad b) na  1300 kor.
N ajniższa cena w ynosi: 
ad a) kwotę 200 kor. 
ad b) 866 kor. 67 h. poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne, i odnoszące się 

do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
■w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężaryjna powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom oennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 18. m arca 1905.

L. ez. E. 2044 4 (6) [2523 1 - 3 ]
Na żądanie Sam uela K irschnera  odbę­

dzie się dnia; 17. m aja 1905 o godz. 10 
przed połud. w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze Nr. I. w N iem irow ie licytacya re ­
alności lwh. 99 gm. Niemirów.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 2600 kor.

N ajniższa cena wynosi 1300 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta może k a ­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. I

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 21. m arca 1905.

L cz. E. 150/5 (3) [2513.
W spraw ie egzekucyjnej W łodzimierza 

W itoszyńskiego, c. k. notaryusza w Dubiecku 
przeciw niewiadomej z m iejsca pobytu Jó ­
zefie z K arpińskich Ciurkiewiczowej zastą­
pionej przez kuratora M ichała K arpińskiego 
z Dubiecka o zniesienie współwłasności rea l­
ności whl. 101 i 103 ks. gr. gm iny Dubiec­
ko objętych, odbędzie się dnia 3. maja 1905 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Dubiecka 
licytacya realności whl. 101 i 103 ks. gr. 
gm. Dubiecko objętych.

Nieruchom ości w ystaw ione na  licytacyę 
są ocenione, a mianowicie realność whl. 101 
objęta n a  kwotę 2000 kor., zaś realność 
whl. 103 objęta na kwotę 200 kor. a n a j­
niższa oferta sprzedać się m ających realno­
ści wynosi tę  cenę szacunkową tj. 2000 kor. 
względnie 2()0 kor. niżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych  nieruchom ości dokum enta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Dubiecko, dnia 23. m arca 1905.

L. cz. E. V. 164/5 (6) [2462]
Dnia 29. kw ietnia 1905 o godz. w pół 

do 10 rano odbędzie się w biurze Nr. 31 
tut. sądu licytacya realności lwh. 2699 gm. 
Stanisław ów  wraz z przynależuościam i.

N ieruchom ość oceniona na  23.899 kor. 
26 hal.

Najniższa cena wynosi 11.949 kor. 63 
hal., poniżej której ceny sprzedaż nie przy j­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta można przejrzeć w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 35.

Takie praw a, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisław ów , dnia 22. m arca 1905.

L. cz. E. 1228,4 (5) [2470]
N a żądanie Isaaka G ottasfeld i z Pro- 

bużnej, odbędzie się dnia 5. m aja 1905 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10, licytacya realności whl. 
122 i 126 ks. gr. gm. Żabińce.

Nieruchom ości, wystawione na  licyta­
cyę, są ocenione a t o : realność whl. 122 na 
1660 kor., lwh. 226 na 1205 kor.

Najniższa cena wynosi dla realności 
whl. 122 kwotę 1106 kor. 67 hal., dla real­
ności whl. 226 kwotę 803 kor. 34 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 10.

Takie praw a, w obec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów w ytazów 
hipotecznych dla wzm iankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 23. m arca 1905.

L. cz. E. 1352 4 (11) [2512]
D nia 17. kw ietnia 1905 godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym odbędzie się 
licytacya połowy realności whl. 114 gm iny 
Budków.

Nieruchom ość, w ystaw iona na  licyta­
cyę, jest ocenioną na 350 kor.

Najniższa cena w ynosi 234 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
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może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym .

Takie praw a, w obec których niniejsza 
Jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a 
lub ciężary na  powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istn ieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bobrka, dn ia  10. m arca 1905.

L. cz. E. II . 175/5 (5) [2498]
D nia 11. m aja 1905 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sali N r. 6 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności pod 
Iks. 4013/4 we Lwowie położonej, objętej whl. 
323/III. ks. gr. gm. m. Lwowa z przynale- 
żytościami.

Połowę nieruchom ości z przynależno- 
ścu m i oceniono n a  5172 kor. 41 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, wynosi 2586 kor. 21 hal.

W erunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można sądzie tutejszym , 
w biurze N r. II.

Takie praw a, w obec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie iuż istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dn ia  20. m arca 1905.

L. cz. E . 2277/4 (5) [2517J
Na żądanie Tow arzystw a Zaliczkowego 

w Jarosław iu, odbędzie się dnia 19. kwie­
tn ia  1905 o godz. w pół do 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya 2 3 części realności 
lw h. 1678 ks. gr. gm . kat Jarosław  pb. 
775, na  której pod lkons. 251 i pg. 2 J8i>, 
2987 ogród łącznego obszaru 274 Q s .

Części nieruchom ości są ocenione na 
1213 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 808 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nyrn, w biurze N r. 9.

Takie praw a, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław , dn ia  28. lutego 1905.

L. cz. E. 279 5 [2476]
Zobowiązany Stefan Kozyk w Siwc^ kat.

N a żądanie A ltera  H ochm anna w Ka- 
łusziT, odbędzie się dnia 8. m aja 1905 o go­
dzinie 8 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w sali I I I . w Kałuszu, licy- 
taeya połowy realności whl. 233 ks. gr. 
gm. Siwka U garsthal.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy- 
tacyę, je s t ocenioną na  520 kor.

N ajniższa cena wynosi 346 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć k u ­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 7. m arca 1-05.

L. cz. E . 602/5 [2475]
Zobowiązani m ałolet. K atarzyna i Jerzy 

Sebastyan w Kałuszu.
N a żądanie A ntoniego Regnera, odbę­

dzie się dnia 8. m aja 1905 o godz. 8 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
sali N r. III. w Kałuszu, licytacya realności 
whl. 59 gm iny Kałusz, wraz z przynależno 
śeiami, składającem i się z studni.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na  licy ta­
cy ę, je s t oceniona na 5240 kor., przynależno­
ści zaś na  20 kor.

Najniższa cena wymosi 3507 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze N r. 8.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dn ia  7. m arca 1905.

L cz. E. 2038 4 (7) [2521]
N a żądanie Ohiela A dera odbędzie się 

dnia 27. kw ietnia 1905 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 27 w Mielcu, licytacya a) po ło ­
wy realności lw h. 521 i b) 1/6 części rea l­
ności lwh. 520 ks. gr. gm. Mielec.

Nieruchom ość ta, w ystaw iona na  licy- 
taeyę jest ocenioną na ad a) 645 kor., ad
b) 202 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) na 410 
kor., ad b) na 134 kor., poniżej tej ceny. 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sldzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 28.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 20. lutego 1905.

L. cz. E. 118 5 [ 2 4 '4j
Zobowiązana A n n a  Didoszak w K a­

łuszu.
N a żądanie Dawida P ianka w Kałuszu 

odbędzie się dnia 8. m aja 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w sali Nr. III. w Kałuszu licytacya 
5 20 części realności obj. whl. 1143 ks. gr. 
gm. Kałusz wraz z przynależnościam i, skła- 
dąjącerni się z domu m ieszkalnego, studni 
i t. p.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona na licy ­
ta c ję  je s t oceniona na 747 kor. 50 h.

N ajniższa cena wynosi 498 kor. 33 b. 
poniżej tej ceny sprz-daż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do, 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze N r. 8.

Takie praw a, w obec k tórych  n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedyn ie  p rzez1 przybicie na  tablicy 
sądowej, je ś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dn ia  4. m arca 1995.

L. cz. E . 1674/4 (8) [2467]
W spraw ie Ja n a  Seiferta  przeciw P a­

włowi Seifertowi o 700 kor., zastanaw ia się 
pozwoloną w m yśl uchw ały c. k. sądy p o ­
wiatowego w Gorlicach z dnia 3. grudnia 
1904.1. cz. E. 1674/4 (1) egzekucję przez licy - 
tacyę połowy realności lw h. 92 ks. gr. gm. 
kat. W ołowiec objętej, w skutek wniosku ze 
strony  popierającego wierzyciela, aby egze- 
kucyę po m yśli § 200 1.' 3 ord. egz. zasta­
nowić.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7. m arca 1905.

L. cz. E. 668 4 (6) [2520]
Dnia 27. kw ietnia 1905 o godz. 9

przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 7 w Makowie odbędzie 
się licytacya 1/3 części realności lwh. 1256 
ks. gr. gm . Maków.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licy ta ­
cyę, je s t ocenioną na  617 kor. 33 hal.

N ajniższa cena wynosi 411 kor. 56
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

0 . k. sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 18. m arca 1905.

L. cz. E. 2813/4 (3) [2491]
D nia 10. m aja 1905 o godz. w pół do 

10 przed połudnh-m odbędzie się w biurze 
Nr. 19 w tutejszym  sądzie licytacya posia­
dłości whl. 119 kgr. Dzurów stanowiącej 
budynki gospodarcze i g run ta , wraz z przy- 
należnościam i, sk ładającem i się z inw enta­
rza żywego i m artwego.

Nieruchom ość, w ystaw iona na  licyta- 
cyę, je s t ocenioną na  6829 kor. 57 hal., 
przynależności zaś na 348 kor.

N ajniższa cena wynosi 4785 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wy-uienionym, w biurze N . 21.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone 

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 8. m arca 1905.

Kuratele.
L. cz. P. X V III. 67/1 (28j [2360 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że zawieszona nad p. W itoldem  W al- 
lacbem , kupcem we Lwowie, z powodu n ie ­
dołęstw a umysłowego kuratela zniesioną zo-

0 . k.’ Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 26. stycznia 19 5.

L. cz. P. 381/4 (4) [1859 1 - 3 ]
Za m arnotraw ców  uznano M artę Da- 

lowską i M aryę Zielińską w Dusanowie. 
Kuratorem  ich ustanow iono Ołeksę Kuzińw 
w Dusanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 31. stycznia 1905.

Wyroki prasowe,
31. 71. [2495]

®a§ f. f. ŚtreiS* al§ iprefjgeridjt in 
SPilfen fjat mit bem ©rfenutniffe nom 23 2karj 
ly* 5, 9$r. 14/5, bie SBeiterberbreitung ber IJłr. 
11 ber 3 tttjd )rift; „®er SBortudrtS" bom 17. 
SRarj 1HU5 luegen ber ©tellen bon „(Stu ber- 
fautenbeS" bis „erfiillen bie 2uft" unb bon 
„3ujtbijd)en berljanbelt" bi§ „beigetragen Ijat" 
beź 2IrtifeI3: „(Sin auślanbifdjeź Urteil itber 
Oftecreidj" nad) §§ 63 unb 64 ©t. ®. berboten.

31. 72. [2499]
®a§ f. f 2anbe3* al§ ^rejjgeridjt m 

S iu j £)at mit bem (Srfenntniffe bom 23.
1915, $ r .  6/5, bie SBeiterberbrcitung ber 
12 ber 3dtfd)rift ’• rr® ^ SSoIfStoifle" bom 2*. 
2karj 1905 toegen ber ©tellen bon „Sur bu 
§absburgi[d)en" bi§ „SBerfdjmifstfjett au8" itP 
bon „®a3 ift juft" bi§ -t „Ojterreidjś aufóm 
opfem" bc§ 2lrtifel§: „ÓfterreidjS 2Iuśfct)tib 
titng" nadj § 6-3 ©t. ®. berboten.

f. f. SanbeS* al§ iflrefjgeridjt w 
2 in j Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 23. ŚKibfl 
1905, i[5r. 5 5, bie SBeiterberbreitung bet 
97r. 12 ber 3 ettfc^rift: „2Bafjrl)eit" bom 24 
2kdrj 1905 toegen ber ©teHen bon „g iir bu 
£>abgburgifd)en,j bi§ „SSerjdjmi^tljeit au§" u p  
bon „<£>a§ i[t juft" bis -t „Sfterreid)§ anfóm 
opfern" be§ Slrtifets: „0fterreidj§ 
tung" nad) § 63 ©t. ®. berboten.

‘DaS f. f. ®rei§* af§ ^Srejjgeridjt 
5[5ilfcn Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 23. 
ŚJtar^ 1905, i[$r. 13 5, bie SBeiterberbreitutyl 
ber itir. 12 ber 3e ttjĄ rift: „93ófjmertbalb=23ote' 
bom 19. SJłarj 1905 toegen ber ©tellen bon 
„3>n bemfelben HRafje" bi§ „bon geringeretn 
3utereffe" unb bon „ jnjtuijdjcn berljanbelt" 6$ 
„beigetragen Ijat" be§ SlrtifelS: „(Sin auslanbi” 
fdje§ Urteil iiber Ofterreid)" nad) §§ 63 unb 
65 a ©t. ®. berboten.

®a§ f. !. ftreiS* al§ ifkefjgeridjt u* 
Dlmuj) fjat mit bem (Srfenntniffe bom 23- 
2Jt(trj 1905, ^3r. 8/5, bie SUeiterberbreitung bet 
9tr. 12 ber 3eitfdjrtft; „97orbinćif)rifd)e 9tmtb* 
fdjan" bom 19. DJtarj 1905 toegen be§ Slrtń 
tife li: „SSotn Silblafjfdputnbel" nad) § 303 
©t. ® berboten

Konkursa.
L. 619 [2502 1 - 3 ]

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Ży­

wcu rozpisuje niniejszera konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Jeleśni.

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą na­
stępujące miejscowości powiatu Ży­
wieckiego: Jeleśnia, Koszarawa, Przy­
borów, Korbielów, Krzyżowa, Hucisko, 
Juszczyna, Mutne, Pewel mała, Pewel 
wielka, Przyłęków, Rychwałdek, Sopo­
tnia mała, Sopotnia wielka, Świnna 
razem 15 gmin z ludnością 16 890 
dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy­
noszącą rocznie 1200 kor., płatną przez 
Wydział powiatowy w ratach miesię­
cznych z góry, oraz ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy rocznie w kwocie 600 kor.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane w § 7 ustawy z dnia 2 lu­
tego 1891 Nr. 17 Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo­
wej wydanej przez c. k Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym na zasadzie § 14 powyższej 
ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręg, obowiązek utrzymywania apteki 
domowej.

Odnośne podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 1. maja 1905 do 
Wydziału Rady powiatowej w Żywcu.

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 23. marca 1905.

Prezes.

L. 819 [2503J
Zwierzchność gminna Pruchnika 

miasta ogłasza konkurs na posadę we­
terynarza miejskiego w Pruchniku 
mieście.

Posada ta jest do objęcia zaraz 
a płaca roczna wynosi 1000 kor.

Pruchnik miasto, 29. marca 1905.
Z Urzędu gminnego.

Józef Dziurkiewicz, burmistrz.
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L. 569/05 [3501 1 - 3 ]

O g ł o s z e n i e .
Wydział powiatowy Horodeński 

zamierza przeprowadzić z urzędu w 
kilkunastu gminach rozgraniczenie 
gruntów i placów własnością gminy 
będących.

PT. Geometrów, chcących się po­
djąć tej czynności upraszamy o poro­
zumienie się z Wydziałem i podanie 
warunków.

Horodenka, dnia 20. marca 1905.
Theodorowicz, prezes.

(Zu N r. 6047/III. vum Jah re  1905 — B eiblatt Nr. 9 zum V erordnungsblatt
fiir die k. k. Landw ehr).

Konkursaussehreibimg
[2357]

zur Besetzung von „Freiplatzen fiir  die k. k. La n d w eh r- in der Theresiani- 
sahen Miiitarakademie.

1. M it B eginn des Schuljahres 1905/1906 (21. Septem her) w ird  im 1. Jah rg an g  
der T heresian ischen  M iiitarakadem ie eine A nzahl ganzer „Freip latze  fiir die k. k. Land- 
w eh r“ besetzt.

2. Zur BewerbuDg w erden n u r A ngeharige der im R eichsrat vertre tenen  Kónigrei- 
che und Liinder zugelassen.

3. Die Bewerber miissen eine B sterreichische M ittelschule m it m indestens „gutem “ 
G esam terfolg absolviert haben.

Von ungeniigenden K lassiilkationsnoten in  der la te in ischen  oder g riech ischen  Spra- 
che w ird abgesehen.

4. A ssentierte  A sp iran ten  b leiben von der B ew erbung ausgeschlossen.
5. Die auf diese Freip latze  aufgenom m enen B ew erber sind auch von der Zahlung 

des Schulgeldes enthoben.
6. Die einberufenen B ew erber haben in  der M iiitarakadem ie eine A ufnahm sprlifung 

abzulegen.
Dieselbe ist in  deutseher Sprache abzulegen, w elcher die A sp iran ten  sow eit mach- 

tig  sein miissen, dass die M óglichkeit des 'S tudienerfolges in  d ieser Beziehung gesichert 
e rscheint.

Die in ilitarischen G eschicklichkeiten, dann  die m ilitarischen  U bungen b ilden keinen 
G egenstand der Prlifung.

Die Skizze Iiber den U m fang der A ufnahm sprlifung lieg t bei.
7. Die B ew erber m iissen sich fiir den F a li ih re r A ufnahm e zu einer verlangerten  

P rasenzdiestzeit in  der k. k. Landw ehr verpflichten (M uster A).
8. Die Gesuche (M uster B) sind bis langstens 10. Ju li 1905, und zwar von A kti- 

ven Personen  des Heeres, der K riegsm arine und der k. k. Landw ehr durch das vorge- 
setze Kommando, von allen iibrigen B ew erbern dureh das Landw ehrplatzkom m ando in 
W ien oder das niichste Landw ehr- (Landesschiitzen-) E rganzungsbezirkskom m ando an 
das M inisterium  fiir L andesverteid igung einzusenden.

9. Den G esuchen sind  anzuschliessen :
a) der T auf(G eburt)schein des Bewerbers,
b) der H eim atsehein des Bewerbers,
c) das Sehulzeugnis des ersten  Sem esters des gegenw artigen S chu ljah res 1904/1905 

dann das ganzjahrige Sehulzeugnis fiir das verllossene Schu ljhar 1903/1904 *) des Be­
w erbers,

d) das Sittenzeugnis,
e) das von einem  aktiven A rzte des H eeres oder der k. k. L andw ehr augeslellte iirz- 

tliche G utachten iiber die kórperliche E ignung  des Bew erbers und
f) der Revers nach M uster A.
10. Zahlzoglinge des III. Jah rganges der k. u. k. M ililar O berrealschule, welche die 

zum A ufsteigen in  die T heresianische M ilita iakadsaiie  aufgestellten B edingungen erfiillen, 
konnen sich ebenfalls um diese Freip latze bew eruea. D en betreffendi-n G esuchen sind 
nu r die im Punkte  9 u n te r a) b) c) und f) erw ahnten  Beilagen anzuschliessen.

Diese Zóglinge sind von der A blegung der A ufnahm sprlifung enthoben.
11. Alle m it F reip la tzen  fiir die k. k. L andw ehr betheilten  Bew erber w erden nach 

en tsp rechender A bsolvierung der T heresian ischen  Militaakaćtemie in  die k. k. Landw ehr, 
und zwar je  nach den O ffizierstandesverhaltnissen zur L andw ehrinfan terie  oder zur Landw er- 
kavallerie eingeteilt. Die B estinjung der W affengattung erfolgt liber A n trag  des Aka- 
demiekommandos vom M inisterium  fiir Landesverteidigung.

W ien im F ebruar 1905.

T o m  k . k . M in is te r iu m  f i i r  L a n (le s ve rte M lg u i> g .

*) Die zur A ufnahm sprlifung einberufenen A sp iran ten  haben das ganzjahrige Schul- 
zeugniss fiir das S ehu ljah r 1904 1905 in die A nsta lt m itzubringen.

(Zu N r. 6147 III . vom Jah re  1905 — B eiblatt N r. 9 zum V erordnungsb latt
fiir die k. k. Landw ehr).

S k i z z e
iiber den

Umfang der Aufnahmsprufung.
Aufsatz iiber ein Tema des allgem einen W issens bei E in h a ltu n g  einer 

drei- bis vierstiindigen A rbeitszeit. A spiranten  n ich tdeutseher Zunge konnen 
diesen Aufsatz auch in  der M uttersprache yerfassen, haben aber dann diesen 
Aufsatz u n te r K lausur selbst ins D eutsche zu iibersetzen.

K enntniss der physischen und polftischen G eographie E uropas, insbe- 
sondere O sterreich-U ngarns und der N achbarstaaten .

Allgem eine K enntniss der iibrigen E rd teile , m it besonderer BerUcksichti- 
gung der europaischen Kolonien.

E ichtige Begriffe aus der m athem atischen und physikalisehen G eographie.
Die K enntn is der G eschichte O sterreich-U ngarns in  ih re r gesam ten hi- 

s torischen E ntw icklung.
Die K enntnis der iibrigen w ichtigen h istorischen  B egebenheiten aus der 

allgem einen W eltgeschichte vom Ja h re  1648 an.
A rith inetik  uńd A lgebra einschliesslich  der A uńosung von G leichungen 

zweiten G rades m it einer und zwei U nbekannten.
G eom etrie: P lan im etrie , Stereoinetrie und ebene Trigonom etrie.
A llgem eine und besoudere E igenschaften  der K o rp e r : M echanik fester, 

fllissiger und gasform iger K orper; W ellenlehre, A kustik , Optik, W iirme, Ma- 
gnetism us und E lek triz ita t m it e lem entar-m athem atischer Begrlindung.

Die K enntn is der zur Stereom etrie gehorigen Lehrsatze iiber Punkt, Ge- 
rade und ebene und die A usfiihrung von K onstruktionsaufgaben in  Tusch 
(K onstruktion  von G ebilden aus B estim m ungstiicken, F liichenverw andlungen 
Fundam entalaufgaben  iiber Kreis, E lipsę, H yperbel und Parabel).

Geliiufiges L tsen , Ubersetzen le ich ter Lesestiicke aus dem Franzozischen 
ins Deutsche.

Deuts ha 
Sprache.

Geographie.

Geschichte.

Mathama- 
tik  *).

Physik.

Darstellende
Geometrie.

Frauzcsisclie
Spraehe.

*) A uf die F ertig k e it in  der A usfiihrung a rithm etischer und algebrai- 
scher O perationen, besonders bei Lćisung von Gleichungen, sowie auf die ge- 
naue K enntnis der w ich tigsten  F orm eln  der Geom etrie und der ebenen T rigo­
nom etrie und F ertigke it im G ebrauch der L ogarithm en w ird besonderes Ge- 
w icht gelegt.

Muster A.

R e y e r s.

Zustim m ung m eines m itgefertig ten  V aters (V orm undes) verpfliehte ich
m ich fiir den F ali m einer A ufnahm e in die T heresian ische M iiitarakadem ie auf einen 
„F reip latz  fiir die k. k. L andw ehr11 und m einer seinerzeitigen unm itte lbaren  E in re ihung  in  
die k. k L andw ehr11, fiir jedes in  der M iiitarakadem ie zugebrachte S ehu ljah r ein J a h r  
iiber die gesetzliche dreijiihrige P rasenzdienstzeit p rasen t zu dienen.

................................  1905.am
U nterschrift des Y aters (Vorm undes) 

und zweier Zeugen. U n tersch rift des Bewerbers.

Legalisierung der U nterschriften .

Muster B.

das k. k. Ministerium f i ir  Landesverteidigung.

Stempel 
(eine Krone)

Ich  bitte um die V erleihung eines „Freiplatzes fiir die k. k. L andw ehr“
in der T heresian ischen  M iiitarakadem ie fiir m einen Sohn Josef.

Ais A ufnahm sdokum ente schliesse ich bei
a) den Taufschein (G eburtschein) m eines Sohnes,
b) den H eim atsehein m eines Sohnes,
c) das Sehulzeugnis des ersten  Sem esters des gegenw artigen  Schuljahres 19041905, 

dann das ganzjahrige Sehulzeugnis fiir das verflossene S ehuljahr 1903/1904 meines Sohnes,
d) das S ittenzeugnis m eines Sohnes,
e) das m ilitararztliche G utachten und
f) den Revers wegen U bernahm e der Y erpflichtung zu einer verlangerten Prasenz-

dienstzeit.
(H ier konnen jen e  A usfiihrungen angere ih t w erden, w elche nach A nsich t des Gesuch- 

stellers geeignet erscheinen, ais U nterstiitzungsgriinde zu dienen).
.........................a m ......................................  1905.

D eutliche U n tersch rift m it Angabe der L ebensstellung 
und der genauen A dresse des G esuchste llers:

A n m e rk u n g : Das Gesu h, das arztliche G utachten  und der Revers sind  m it je  einer 
Stem pelm arke von 1 K, die iibrigen Beilagen, wenn sie n ioht schon ge- 
stem pelt sind, m it e iner S tem pelm arke von je  30 h zu versehen.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. III . 95 5 (1) [2465 2 - 2 ]

Przeciw  nieobecnem u Edw ardow i Ka 
rolowi hr. A ppersdorfow i w łaścicielowi re ­
alności w W ietrznie w niosła M aryanna B ia­
łoń jako m atka i opiekunka m ałol. Stefanii, 
A ntoniny, Jędrzeja  i Ignacego Białoniów w 
W ietrznie skargę o 680 kor. zpn.

U stna  rozpraw a odbędzie się dnia 5. 
kw ietnia 1905 o godz. 10 rano, w biurze 
N r. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adw okat dr. Ignacy A gat- 
ste in  w Dukli będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnom o­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 18. m arca 1905.

L. cz. C. IV. 22/5 (1) [2488 2 - 3 ]
Przeciw  Jędrzejow i Senyszyn i tow., 

którego miejsce pobytu je s t  nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
W innikach przez Feśkę Kuroczka pozew o 
zezwolenie na w ykreślenie praw a zastawu.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na  dzień 5. 
kw ietnia 1905 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Jacka Senyszy- 
na ustanaw ia się p. M ichała Sikorę w H er­
manowie kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie Jacka 
Senyszyna w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
W inniki, dnia 8. m arca 1905.

L. cz. Ow. 385 5 (1) [2506 1 - 3 ]
Przeciw Judzie Engelhardow i, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo 
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Zakład kredytow y w Rzeszowie pozew 
wekslowy o 600 kor. zpn.

N a podstawie pozwu w ydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Judy E ngelhar- 
da, ustanaw ia się pana adw. dr. H ochfelda 
w Rzeszowie kuratorem .

Tmiże kurator zastępować będzie Jodę  
E ngelharda  w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów dnia 16. m arca 1905.

[2534 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

PP . Drowie M aurycy Dawid, adwokat 
w Zabłotowie i M aksym ilian Zetterbaum , 
adwokat we Lwowie zam ierzają przesiedlić 
się a to pierwszy do Czerniowiec a drugi 
do Bełza.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 18. lutego 1905.

[2533].
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Dr. Tadeusz Bosakowski i W łodzi­
mierz M andyczewski em. Radca c. k. wyż­
szego sądu krajow ego w pisani zostali z 
dniem  18. lutego 1905 na listę  adwokatów 
a to pierwszy z siedzibą w Śniatynie a dru­
gi z siedzibą w Stanisław ow ie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 18. lutego 1905.

L. cz. C. 58, 59/5 (1) [2522 1 - 3 ]
Przeciw  Franciszkow i K ilarskiem u i J ę ­

drzejowi W iśniowskiem u, których miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w M uszynie przez 
Jan a  B ujarskiego i A leksandra Dudzika po­
zew o 189 kor. 08 hal. i 290 kor. 16 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 13. kw ietnia 1905 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  F ranciszka Ki­
larskiego i Jędrzeja  W iśniowskiego, ustana­
wia się pana Jan a  A rieta, c. k. notaryusza 
w M uszynie kuratorem .

Tenże kura to r zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika n ie  zam ia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
M uszyna, dnia 23. m arca 1905.

L. cz. E. 399/5 (1) [2457]
Mosesowi i Lej i małż. W olfom w sp ra­

wie egzekucyjnej F ranciszka H aechta, fabry­
kan ta  we W iedniu toczącej się przed są d e m . 
powiatowym w Jaśle  przeciw Mosesowi W ol­
fowi o 517 kor. 17 hal. z pn. ma być do­
ręczoną uchw ała z dn ia  13. m arca 1905 1. 
cz. E. 399,5 (1), k tórą pozwoleniem egze- 
kucyi c. k. sądu powiatowego m iasto II. we 
W iedniu z 10. m arca 1905 C. VI. 1039,4 
(6) zajętą w ierzytelność 4506 kor. 96 hal., 
należące się rzekomo Mosesowi Wolfowi 
od żony Leji W olf przekazano wierzycielowi 
Franciszkow i H aechtow i do ściągnięcia.

Ponieważ niewiadomo, gdzie 1) Moses 
i 2) Lea małż. Wolfowie przebywają, u sta­
nawia się w celu strzeżenia ich praw , ku-
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ra to ra  ad 1) w osobie pana adw. dr. S te in ­
hausa w Jaśle ad 2) w osobie adw. dr. P a ­
włowskiego w Jaśle.

Ci kuratorow ie zastępować będą Mose 
sa i Leję Wolfów w rzeczonej spraw ie iu 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Jasło , dnia 17. m arca L--05.

L cz. Cg. I. 84 5 (1) [2507
P rze ,iw  Józefowi i Paulinie M ahl, któ 

r jc h  m iejsce pobytu jest nieznane, wniesio 
Dy został do c. k. sądu obwodowego w Sam 
borze przez Zygm unta Furgalskiego i tow 
pozew o prawo dzierżawy.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono I 
audyeneyę na dzień 18. kwietnia 1905.

Celem strzeżenia praw  Józefa i Pauli 
ny M ahl, u -tanaw ia się pana dr. Spindlera 
adw. w Samborze kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
w ym ienionych w rzeczonej spraw ie na  ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 15. m arca 1905.

L. cz. C. II. 117 5 [2482
Przeciw  Gitii i M ajerowi Katz, których 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do sądu tu t. przez Józefa Zimmerma- 
na i tow. pozew o uznanie za zgasłe prawa 
zastawu dla kwoty 894 zł. 12 ct. i w ykre­
ślenie tegoż praw a zastawu.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 26. kw ietnia 1995 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana adw. dr. Ignacego K ornera 
w M< ściskach kuratorem , który zastępować 
będzie pozwanych w rzecz nej spraw ie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 21. m arca 1905.

L. cz. C. III . 70,5 (1) [2527]
D nia 14. m arca 1905 wnieśli H arasym  

Medwid, M ikołaj Kaczkowski, Onufry Kacz­
kowski, A udruszko Kaczkowski, W iktor Ł y­
siak tudzież nieobjęta m asa spadkow a po śp. 
Paw le F aryon  do tu t. sądu przrciw  A dolfo­
wi Eeszetyłowiczowi którego miejsce pobytu 
jest nieznane, pozew o uznanie praw a w ła­
sności pgr. lik. 4 H2, 4021, 4102, 410-3, 4118, 
4114, 4437, 4438 w Uhnowie.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono w 
podpisanym  sądzie w biurze Nr. I I I  au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y na dzień 3. 
kw ietn ia 1905 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powodowej m a­
sy po ś. p. Paw le F ary o n  ustanaw ia się p. 
dra Józefa Kleina adwokata w Uhnowie ku­
ratorem , zaś celem strzeżenia praw A dolfa 
Reszetyłuwicza ustanaw ia się p. Ju liana  Ce- 
lewicza c. k notaryusza w U hnowie kura­
torem.

Ciż kuratorow ie zastępywać będą a to 
dr. Józef K lein powodową masę spadkową 
a Julian  Celewicz A dolfa Reszetyłuwicza w 
rzeczonej spraw ie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, a to co się tyczy powodowej m a­
sy tak długo dopóki je j spadkobiercy w są­
dzie się nie zgłuszą lub pełnom ocn ka nie 
zam iauują a co się tyczy A dolfa Reszetyło- 
wicza tak długo dopóki ou sam w sądzie 
się nie zgł jsi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Uhnów, dnia 15. m arca 1905.

U. cz. C. I I . 108 5 (1) . [2525]
Przeciw  Ignacem u Żydzikowi synowi 

Ignacego, którego miejsce pobytu je s t n ie ­
znane, w niesiony został do tut. sądu pow ia­
towego przez Agnieszkę z Żydzików Żmu- 
dową, pozew o zapłacenie 3:‘0 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y procesowej na 
dzień 5. kw ietnia 1905 o godzinie 10 przed 
południem .

Celem strzeżenia praw  Ignacego Ży- 
dzika syna Ignacego, ustanaw ia się kurato­
rem p. J . Dużniaka wójta w Porębie w ielkie'.

Tenże kurator zastępować będzie swe 
go kuranda w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 23. m arca 1995.

L. cz. C. II. 56 5 (2) [2518]
Przeciw  Adamowi Serafinowi ro ln iko­

wi z Krządki i spólnikom  z których m iej­
sce pobytu Szymona Serafina jest nieznane, 
zaś Franciszek Serafin jest głuchoniem y, 
w niósł E liasz Nussbaum  z Bojanowa Sp.

Nisko skargę o zniesienie współw łasności 
realności whl. 247 ks. gr. gm. kat. K rządka 
objętej.

Rozprawa odbędzie się dnia 10. kwie­
tn ia 1905 godzina 10 rano, na  miejscu przed­
m iotu sporu w Krządce.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanych Szymona i Franciszka Serafinów 
kuratorem  Adam  Serafin z Krządki będzie 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 17. m arca 1905.

L cz. C. II. 94/5 (1) [2515]
Przeciw  H natow i Fedorko i Parasce 

lo  Dziamba 2o Fedorko z Gładyszowa, k tó ­
rych miejs e pobytu je s t nieznane, w niesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w G orli­
cach przez Józefa Sysaka z Jersey City po­
zew o 400 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11. 
kw ietnia 1905 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw H nata  Fedorko 
i Parask i lo  Dziamba 2o Fedorko ustanaw ia 
się pana d ra  S terna  adw okata w Gorlicach 
kuratorem .

Tenże kurato r zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 28. m arca 1905.

L. cz. C. III. 115 5 (3) _ [2509]
Przeciw Izaakowi Loos, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przem yślu 
przez Leizora Schachne w Przem yślu pozew 
o 340 kor.

Na. podstawie pozwu wyznacz mo au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y na  dzień 11. 
kw ietnia 1905 godzinie 9 przed południem , 
w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw  Izaaka Loosa 
ustanaw ia się pana dra B erdholda Herziga 
adw. w Przem yślu kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego Izaaka Loos w rzeczonej sprawie 
aa  jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub p e łn o ­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyśl, 28 m arca 1905.

Firmy.
L. cz. F irm . 21/5 [1930 3 - 3 ]

W pis firmy stow arzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Czarny Du­
najec.

Brzm ienie f i rmy:  Towarzystwo zali­
czkowe w Czarnym D unajcu stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

D ata s ta tu tu : Czarny Dunajec 8. s ty ­
cznia 1905.

Przedm iot przedsiębiorstw a: dostarcza­
nie członkom pieniędzy na um iarkowany 
procent za pomocą wspólnego kredytu  wszyst­
kich członków.

Czas trw ania -. nieograniczony. 
D yrt-kcya: Dr. S tanisław  Rokach dy­

rektor, Dr. Franciszek Gródecki kasyer, 
A ugust Gajewski kontrolor, S tanisław  Ko­
koszka zastępca dyrektora, Jan  Cikowski 
zastępca kasyera, A ndrzej Jachym iak za 
stępca kontro lora.

Podpis firmy (F. Z )  : F irm ę podpisują 
ważnie dwaj członkowie D yrekcyi kładąc 
lodpisy pod w yciśniętą stam pilią.

O głoszenia zamieszczane będą w jednym  
z dzienników lwowskich.

Udział członków : wynosi najm niej 50 
kor. najwięcej 1C00 kor.

Odpowiedzialność: Za zobowiązania s to ­
warzyszenia odpowiada członek do wysoko­
ści trzechkrotnej deklarow anego udziału.

Przyjm uje się do wiadomości sądu że 
towarzystwo poddaje się kontroli związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddz:ał iV .

Nowy Sącz, dn ia  25. lutego 1905.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

B E E H A E D A  F O Ł O N1E G K IE G O
Skład i W ypożyczalnia fortepianów i pianin

(obok Księgarni Polskiej) 
przy ul Akademickiej I. 2 A.

S p r z e d a ż  na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .
Na sezon wiosenny polecam: Kapelusze damskie i dziecinne. Boa gazowe i z piór 
strusich. Woalki, żaboty, kapuzy teatralne. Parasolki, rękawiczki, gorsety. Kapelusze Ża­

łobne zawsze w wielkim wyborze.

L U D M I Ł A S P O Z A R S K A
we Lwowie, ulica Akademicka I. 2.

Zlecenia na prowincyi wykonuje się bezzwłocznie.

Ważne dla P. T. Interesowanych!
Po cenach najumiarkowaiiszych i najlepszej jakości sprzedajemy i dostawiamy 

wszelkie materyały, jak  również wyroby fabryczne potrzebne do budowy. W zastępstwie 
dostawiamy do budowy pieców kaflowych lub kamyczkowych „powielacz ciepła“.

Spółka, kredytowa budowniczych
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 7.

F I L I P  POSCH IM GER
F a b r y k a  " b r o n i

w Feriach (Kanyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron,' ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor." 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W  $ K I E G O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

cz. F irm . pojed. 23,5 [2178 3— 3]
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych w ykre­
ślono :

Siedziba firm y : L ipnica wielka. 
Brzm ienie f irm y : Gorzelnia, ta rtak  i 

m łyn A ntoniego W ejdy.
Dzień wpisu 16. m arca 1905.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 25. lutego 1905.

M y d ł o  S c h i c h t a
„JELEŃ “ Znaki ochronne: „KLUCZ“

Najlepsze najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 

wszelkich szkodli­
wych domieszek.

W szędzie do nabycia.
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht“ 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po­

wyższych znaków ochronnych.

C. k. D y r e k e y a  k o le i  p a ń s t w o w y c h  w  S t a n i s ł a w o w i e .
L. 173 4 3

Rozpisanie oferty
[2504]

na dostawę i zmontowanie cztereek konstrukcyj żelaznych z porę­
czami, 10 30 m. rozpiętości w miejsce istniejących konstrukcyj sy­
stemu SchiffKorna dla przejazdów górą w kin. 12*802, 123*527, 
179 896 i 181*194 szlaku Lwów-Itzkany. Koszta tych konstrukcyj 
wynoszą około 32.000 koron, wysokość wadyum naznacza się na

1600 koron.
Bliższych wskazówek co do wnoszenia ofert udziela biuro dla budowy 

i konserwacyi w c. k. Dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie, gdzie mogą być 
również przejrzane dotyczące szkice planu dla wypracowania projektu, jako­
też ogólne i szczegółowe warunki wykonania i dostawy konstrukcyj mosto­
wych a wreszcie można tam otrzymać formularze do wniesienia ofert.

Oferenci pozostają w słowie do 15 maja 1905.
Ostemplowane oferty w opieczętowanych kopertach opatrzonych napi­

sem: »oferta na dostawę konstrukcyj żelaznych dla przejazdów górą w km. 
12'802, 123*527, 1 7 9 8 9 6  i 181*194 szlaku Lwów-Itzkany«, należy wnieść 
najpóźniej do 29. kwietnia 1905 12 godzina w południe (czas miejscpwy).

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 3 po południu (czas 
miejscowy), przyczem oferenci lub tychże zastępcy obecnymi być mogą.

Oferty wniesione po terminie wyż wymienionym, również takie Które nie 
odpowiadają wszystkim warunkom rozpisania, nie będą uwzględnione.

C. k. D yrekeya kolei państwowych w  Stanisławowie.
Stanisławów, dnia 28. marca 1905.
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Verli

Erste ungar. galizische Eisenbahn.

K D N D 1 A C H 0 N G .

Am 1. Marz 1905 hat in Gegenwart eines k. k Notars die XXXIII. 
osung der 5% Priorit. Obligationen I. Emission vom Jahre 1870, die 

AVII. Verłosung der 5% Priorit. Obligationen II Emission vom Jahre 1878, 
g rner die II. Verłosung der 8 ł/*% konvertierten Priorit Obligationen I, und II. 

ttlission, sowie jene der Priorit. Obligationen der 8 1/* °/0 (Erganzungs) Anłeihe vom 
anre 1908 der Ersten ungar. gałiz. E'senbahn in Gemassheit der mit Erlass 
es hohen k. k. Eisenbahnministeriums Z. 48.421 ex 1903 getroffenen Ver- 
u8ungen stattgefunden.
a Rticksichtlich der 5%  Prioritats-Obligationen I. Emission gelangten  
los ^em T ilgungsp lane: 470 Stucke m itte lst Serienhebung zur ń u s -
be.UnSi un ter w elchen jedoeh  392 in  37*‘/a T itres konvertierte und sohin ais N ieten zu 
st j^Mitende Stucke en thalten  sm d, daher von den ausgelosten 470 Stiieken nu r naeh- 
^ e n d e  der K onvertierung  noc-h n ich t unterzogene 78 Stucke 5 J/0 Obligationen 

200 =  K. 400 zur K iickzahlung g e la n g e n :

[1821 2- 3]
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej.

O G Ł O S Z E N I E .

W dniu 1. marca 1905 przeprowadzono w myśl rozporządzenia wyso­
kiego c. k. Ministerstwa kolei L. 48.421 z roku 1903 w obecności c. k. no- 
taryusza XXXIII. wylosowanie 5% obligów pierwszeństwa I.-szej emisyi z ro­
ku 1870, XXVII. wylosowanie 5°/o obligów pierwszeństwa II. emisyi z roku 
1878, dalej Il.-gie wylosowanie 3 1/2 % konwertowanych obligów pierwszeństwa 
I.-ej i II.-ej emisyi, jakoteż 3 Ł/ 2 °/0 obligów pierwszeństwa (uzupełniającej) po­
życzki z roku 1903 pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei.

1. Co się tyczy 5% obligów pierwszeństwa I. emisyi zostały w edług 5%  
planu am ortyzacyi, wylosowane seryam i 470 sztuk, pomiędzy tem i znajduje się jednakże 
392 sztuk, k tóre już są konw ertow ane na  3 1/2°/0 obligacyi i w rachubę nie wchodzą, tak 
że z wylosow anych 470 sztuk tylko następne, dotychczas nie konw ertow ane 78 sztuk 
5 %  obligacyi po 200 złr ^  400 K. wypłacone zostaną.

N r. 58503, 58504, 58508, 58509, 58511, 58512, 58513, 58576, 58577, 58578, 58579, 58587, 58588, 58589, 58590, 53591, 58599, 58606, 58621, 58669, 58670,
58672, 58673, 58674, 58675, 58677, 58685, 58686, 58688, 58689, 58701, 58708, 58713, 58714, 58715, 58723, 58724, 58725, 58737, 58743, 58758, 58780, 58781, 58782,

i f f t ,  58802, 58818, 58844 58858 58873, 58875, 58878, 58885, 58886, 58888, 58891, 58893, 58896, 58909, 58911, 58912, 58913, 58916, 58917, 58918, 58919, 58932, 58943,
” , 58945, 58946, 58947, 58948, 58919, 58950, 58951, 58952.

58671

aa h V°n den 5 %  Prioritats-Obligationen II. Emission w urden, g leichfalls 
l , c dem 5 %  T ilg u n g sp lan e : 176 Stucke m itte lst Serienhebung gezogen ; un ter diesen 

anden sich 167 in  37*%  konvertierte Stucke, die sich daher ais N ieten  darstellen, 
a es sind sohin von den ausgelosten 176 Stiieken n u r nachstehende der K onvertie- 

noch n ich t unterzogene 9 Stiick 5%  O bligationen a fl. 200 =  K 400 zuriickzuzahlen: 
Mo. 8006, 8059, 8060, 8061, 8062, 8090, 8141, 8155, 8164.

 ̂ 3- Von den 3 1/2 % konvertierten Prioritats-Obligationen I. Emission
, rden nach dem neuen T ilg u n g sp la n e : 730 Stucke m itte ls t Serienhehung aus einem 

s°nderen V eriosungsrade gezogen; un te r diesen befanden sich 94 Stucke, w elche noch 
eht konvertiert wurden, daher ais N ieten gelten , so dass von den ausgelosten 730 Stiieken 
r Nachstehende 636 Stiick 37*°/o O bligationen a K 400 zur Eiickzahlung gelangen :

S 22> 82523, 82524.82o49 '

2. Z 5% Obligów pierwszeństwa II. emisyi wylosowano seryam i, w edług 5»/,
planu am ortyzacyjnego 17o sztuk, pomiędzy tem i znajduje się 167 sztuk k tóre na 
konw ertow ane zostały, więc w rachubę n ie wchodzą, tak że z wylosowanych 176 sztuk 
tylko następne jeszcze nie konw ertow ane 9 sztuk 5%  obligacyi po 200 złr. =  400 K 
w ypłacone zo stan ą :

N r. 8006, 8059, 8060, 8061, 8062, 8090, 8141, 8155, 8164.
3. Z 3 7*%  konwertowanych obligów pierwszeństwa I. emisyi zostały 

w edług nowego planu amortyzacyi, zapomocą osobnego do losowania służącego koła, cią­
gnięte seryam i 730 sztuk; pomiędzy tem i znajduje się 94 sztuk dotychczas nie konw er­
tow anych i z powodu tego w rachubę nie wchodzących, tak że z wylosowanych 730 sztuk 
tylko 636 sztuk 37*°/# obligacyi po 400 K wypłacone zostaną:

82518,

826^5’
8ń r *  82632> 82b33’ 82b34> 82635> 82b36> 82637> 82b38> 82639> 82640’ 82641> 82642> 82643’ 82644 
82075’ ~ - - " 7’ 8 ^658, 8jJC59, 8266° ’ 8 2 ~61, 8266~’ 82668’ 8 ~664' 82665’ 82666> 82667’ — ~®8’ -««««

82645, 82646, 82647, 82648, 82649, 82650, 
82670, 82671, 82672, 82673, 82674,

82542
82569,
82593,
82621,
82651,
82675,
82708,
82732,
82756,
82782,

82519,
82543,
82570,
82594,
82622,

82652,
82676,
82709,
82733,
82757,
82783,

82520,
82544,
82571,
82595,
82623,
82653,
82677,
82710,
82734,
82758,
82784,

82521,
82548,
82572,
82596,
82624,
82654,
82678,
82711,
82735,
82759,
82785,

( .., - — . . CAC oz 94509 94510, 94511, 94512, 94513, 94515, 94516, 94517,
°^V86 82789 82790 82791* 82792, 82793, 82794, 94501, 94503, 94504, 94505, 9 ozcou ' 94534’ 94535, 94536, 94538, 94539, 94540, 94541, 94542, 94543,

l i l i i i l l = l l = i i * ? s s s s s i s s s = i
94623, 94624, 

94658, 
9 M  
947TI;

94625, 94626, 
94659, 94660, 
94687,, 94688, 
94713,\  94714,

94b9n o fc 52, 94853’ 94854, 94855, 94856', 94857, 94858, 94»59, 94860, 94861 94862' 94863 94865,
94922’ K J ’ S S S ? ’ 8fn E -’ y4896) 94897’ 94898’ 94899- 94900> 94903> 94994- 94905, 94906, 94907, 94903, 94909, 94914, 94915, 94916, 94917,

94923, 94924, 94925, 94926, 94927, 94928, 94929, 84930, 94931, 949321 94933; 94934, 94935, 94936. ’

*urdi
aus

4- Von den 37*°/o konvertierten Prioritats-Obligationen II. Emission 
en nach  dem beziiglichen neuen T ilgungsplane: 228 Stucke m itte lst Serienhebung

tie i.eiBem besonderem  V erlosungsrade gezogen, un ter denen sich  23 noch n ich t konver- 
i J ,  Stucke befanden, w elche dem nach ais N ieten  sich  darstellen, so

   228 Stiieken nur nachstehende 205 Stiick
J  Hiickzahlung g e lan g en :

^81 

2347.’

3 V /o Obligationen
von 

a K
den
400

94630, 
94666, 
94611, 
94717, 
94749, 
94775, 
94799, 
94824, 
94350, 
94889, 
94920,

4 . Z 3 Va°/« konwertowanych obligów pierwszeństwa II. emisyi zostały 
w edług dotyczącego nowego planu amortyzacyjnego, zapomocą osobnego do losowania 
służącego koła, ciągnięte seryam i 228 sztuk, pom iędzy którem i się znajduje 23 sztuk nie 
konw ertow anych i z tego powodu w rachubę n ie  wchodzących, tak że z wylosowanych 
228 sztuk tylko następne 205 sztuk z 3 1/,*/* obligów po 400 K wypłacone zo­
staną  :

94628,
94661,
94689,
94715,
94747,
94773,
94797,
94822,
94848,
94887,
94918,

94629,
94662,
94*390,
94716,
94748,
94774,
94798,
94823,
94849,
94888,
94919,

« o ? r k » 2.60, 251’ 2255’ 2256’ 2257’ 2258> 2259’ 2260> 2261> 2262> 2263< 2264, 2265, 2266, 2268, 2269, 2270, 2271, 2272, 2273, 2274, 2276, 2277, 2278, 2279 2280 
1 S H 85, 2286, 2287’ 2288’ 2289’ 2290’ 2291’ 2292> 2293> 2294> 2295> 2296> 2297> 2298> 2299> 2300> 2 3 0 l> 2302> 2303> 2304> 2305, 2306, 2307 ’ 23 0 8 ’ 

2311, 2312, 2314, 2315, 2316, 2317, 2318, 2319, 2328, 2329, 2330, 2331, 2332, 2333, 2334, 2336, 2337, 2338, 2339, 2340, 2341, 2342, 2343, 2344, 2345’ 2346*
9 -,™ , }  : 23o(!' 2^51’ 2352’ 2353’ 2354’ 2355’ 2356’ 2357> 2358> 2359> 2360, 2361, 2362, 2363, 2364, 2365, 2366, 2367, 2368, 2369, 2370, 2371, 2372, 2374 237ó’

2409 S i n ’ 2881’ 2383’ 2384’ 2385’ 2386> 2387’ 2 3 s9 > 2390> 2 3 9 ]> 2392> 2393, 2394, 2396, 2397, 2398, 2399, 2400, 2401, 2402, 2403, 2404, 2405, 2406, 2407! 2408
243y’ it}.?,’ i 4H> 2 4 i2 > 2413> 2414> 2 4 l6 > 2417- 2418- 2419> 2420, 2421, 2422, 2423, 2424, 2425, 2427, 2428, 2429, 2430, 2431, 2432, 2433, 2434, 2435, 2436, 2437 2438 ----  ------  amrr 0*Kw 9AK<> 9/.CA 9ĄRI 9»aK 9»aa

2282,
2310,
2348,

! 37o:

24^7 ’ 2449’ 2441>’ 2442, 2443; 2444, 2445, 2446, 2447', 2448, 2449’, 2450, 2451, 2452, 2453’, 2454, 2455', 2456, 2457, 2458, 2459, 2460, 2461, 2462, 2463, 2464, 2465, 2466,
24o8, m » ;  i m  S « i ;  mi,2473, 2475 ^  ^  l 9 0 8  

5- Von den Prioritats-Obligationen de g jek zah lu n g  o lie N um m ern: 134,

die NummM“ :

) eń ie rten ) k rio r. O bligationen I. Em ission, der z , R uckzahlung gelan-
jW e r t i e r t e n )  O bligationen I I .  Em ission und 1903 wird vom 1. Septeraber 1905, 
§tt&den O bligationen der 3 ‘/!i0;o A nleihe vom Jah^t#  ^  . -rr E m ission vom 1 . Ju li
ł«»er der zur E iickzahlung gelangenden 5 '/o p r i° r - '=  1 a ^  diesen T erm inen

&05 ab g e g m  E inziehung  der ^ i g i n a T O b l i g a t ^
Ulilg w erdenden zu den ruckzuzahlenden Obligatione g  B Y erzinsung dieser Obli- 
_  M it 1. Septem ber respektive 1 Ju li I 995 horŁ etwa^ abgetrenn ten  nach
Sitionen aul, und w ird daher der W ert der von d g uetr aee in  Abzug gebrach t
dl^ e n  Term inen fiillig w erdenden Ooupons von den EinloM ingsbetrage in  ao  g g

Von frńheren  V erlosungen sind  £ °c h  ua b ^  ^ 9̂ 82260°  82?bO,

M 026 ' 93061' 93186>
“> r S io , ObUgaUonen H. Emission dis —  = 7 0 , 707, 7 0 , 700, M01.

J » 0 1 , 22708, 22709, 22710, 22711, 22741, 22770, 22771, - - 9 4 ,  2* ^ ,
“133, 23145, 23149, 22179.

5 . Z obligów pierwszeństwa 37*% pożyczki z roku 1903, zostały w edług 
planu am ortyzacyjnego, wylosowane i wypłacone będą liczby 134, 311, 355, to je s t 3 
sztuki po 5000 K, oprócz tego przy ciągnięciu seryi liczby 10501 do 10586 włą- 
włącznie, to je s t 86 sztuk po *±GO K.

N om inalna kwota do w ypłaty przychodzących 5 %  i 372%  (konw ertow anych) obli­
gów pierw szeństw a I. emisyi, do w ypłaty  przychodzących 3 % %  (konw ertow anych^ obli­
gów II. em isyi wylosowanych i do w ypłaty przychodzących obligów 37*%  pożyczki z ro ­
ku 1903 będzie w ypłacaną począwszy od 1. września 1905, zaś wylosowanych i do wy­
płaty  przychodzących 5 U0 obligów pierw szeństw a II. emisyi, począwszy od 1. lipca 1905 
za ściągnieniem  oryginalnych obligacyj wraz z wszystkimi po tymże term in ie p łatnym i 
do w ypłacanych obligacyi należącym i kuponam i.

Począwszy od 1. września, względnie od 1. lipea 1905 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligacyj, tak  że w artość brakujących, po. tymże term inie p ła tnych  kuponów poje­
dynczych obligów od dotyczącej kwoty w ykupna odciągniętą zostanie.

Z dawniejszych losowań zostały dotychczas n ie pobrane 5% obligacye pierw­
szeństwa I. emisyi m ianowicie liczby: 21006, 25276, 82099, 82258, 82259, 82260, 
82261, 82262, 82263, 82291, 89553, 89769, 89884, 93011, 93012, 93025, 93026, 93051, 
93186, 93362, 9c373.

5% Obligacyi pierwszeństwa II. emisyi m ianowicie liczby: 706, 707, 708, 
709, 5101, 5150, 6652, 11102, 11105, 11118, 11245.

3%% konwertowane obligacye pierwszeństwa I. emisyi mianowicie liczb y :

, 23180, 23198, 23199.
3911 3l/2°/o (konvert.) Prior. Obligationen II. Emission die N um m ern : 3210, 
J M ,  3212, 3213, 3214, 3215, 3216, 3222, 3227, 3240, 3257, 3278, 3333, 3334, 3335, 

3347.
37* Prior. Obligationen der Anleibe vom Jahre 1903: (ohne Euckstand).

Wien, am 1. Marz 1905.
Der t erwaltangisrat

37*% konwertowane obligacye pierwszeństwa II. emisyi mianowicie liczby, 
3210, 3211, 3212, 3213, 3214, 3215, 3216, 3222, 3227, 3240, 3257, 3278, 3333, 3334 
3335, 3341, 3347.

Obligacye pierwszeństwa 37*% pożyczki z roku 1903 (bez zaległości).

Wiedeń, 1. marca 1905.
Rada zawiadowcza.
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Kilkuletni przykrawacz Związku kat. Krawców 

JULIUSZ BEWEE
otworzył z dniem 1. kwietnia 1905 pierwszorzędny Zakład

krawiecki pod firmą:

©
Po cenach

redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie* 
deńskich, czeskich, francuskich eto,, 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówię- s e r
ni a na klisze i rysunki do ogłoszeń, 0

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje S T

Ajencya dzienników i ogłoszeń ®
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, P a sa i Hausmana I. 9. ©
Kosztorysy gratis. ©

_  ©
j ^ 0 ®  ©  © 0 ©  © 0 ® ® 0 0 0 ^

D ro b n e  o g ło sze n ia
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Podmajstrzy
do wszystkich robót ciesielskich poszukuje za­
jęcia. Wiadomość: M B, Plac Akademicki 1. 3.

Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J . z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.
9

Story i Zaluzye
wszelkich systemów.

Cenniki w ysyła gratis i franco
W . Adam ski

Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4,
(dawniej Jurgena).

Pół kilo Pierza gęsiego
\y lfc a  6 0

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze r» 0ą 
darte pół kilo tylko 60 c-t., te same w lep­
szym gatunku tylko 70 ct. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem  pocztowem. 
J. Krasa, handel p lena w Smichowie 

koło Pragi (Czechy 680).

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres

Tapety
i d e k o ra e y e  na k a ż d ą  cenę

wzory wysyła opłatnie
W. A D A M S K I

Ł  w  6 w ,
ul. Akademicka 2 i ul. Sobieskiego 4.

DWIE WA2 NE
ustawy opuściły prasę:

Tom X I I I .  Ustawy i rozporządzenia I 
dotyczące obrotu opodatkowaną wód- i 
ką, cukrem, piwem i olejem skalnym
między królestwami i krajami reprezento­
wanymi w Radzie państwa a krajami ko­
rony węgierskiej, względnie Bośnią i Her­
cegowiną (Postępowanie przekazowe) 
zestawił i przełożył D r. Z dzisław  S ta ­
szkiewicz c. k. koncepista w ministerstwie 
skarbu. Cena egz brosz. 1 k. 50 h. kart.

1 k. 70 h. (z przes. o 10 h. więcej). 
Tom X IV .  Ustawa kongrualna z dnia 
19. września 18^8 dz. u. p. Nr. 176. 
z wszystkiemi odnoszącemi się do niej 
ustawami i rozporządzeniami, oraz wa- 
żniejszemi orzeczeniami Trybunału Pań­
stwa i Trybunału admininistracyjr.ego. 
Przełożył i zestawił Dr. Jó ze f Marya  
Żukowski. Cena egz. brosz. 1 k. kait.
1 k. 20 h. (z przesyłką o 10 h. więcej).

Dalsze tomy w druku.
NA SKŁADZIE W KSIĘGARNIACH.

K A T A L O G I  = ~ r -----=-----b
■■ -

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

fo r te p ia n
krótki, krzyżowy, czarny ,,Krammera“, 
sprzedam tanio. Akademicka 8, I. piętro, 

oficyny.

Materye
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych

W. ADAMSKI, Lwów,
Hotel G eo rg a  floial m  a . Krzysztofowiczu).

A. K R ZYS ZT0 F0 W IC ZA
magazyn dywanów, materyj meblowych 

i t. p. artykułów przeniesiony na
ulice Kcuernika 1 .9  (róg ulicy Liuóego).

R O G O Z I E W I C Z  I  B E H E R
Lwów, ul. Kopernika I. 8.

Materynły krajowe  i z a g  an ie z n e  w  w i e lk im  w y b o rz e .

Obwieszczenie.S ta ła  posada.
Całodzienne zajęcie.

W arunki: Znajomość rachunkowości; 
język polski i niemiecki; gruntowna 
wiedza geografii; dokładna znajomość 
ruchu osobowego na kolejach krajo­
wych i zagranicznych. O ferty: Biuro So­
kołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

19 n a j l e p s z e  
1 N A S I O H A

rolne, warzywne, kwiatowe 
poleca

M. W oliń ski
plac Maryacki 3.

Lwów.
Bogato illustrowane cenniki franko.

Kółko rolnicze w L ip o w e j 
pow. Limanowski, istniejące 
lat 20-stu w roku 1904 rozwiń 
zane zostało.
__________ Kasper Ociepką

Obwieszczenie.
Stowarzyszenie Straży ochotniczej 

pożarnej i Stowarzyszenie Kółka roi' 
niczego w gminie Hohenbach, powi^ 
Mielec, w roku 1904 rozwiązane zo­
stały.

Hohenbach, dnia 20. marca 1900*
Zarząd straży och. Zarząd

pożarnej: Kółka rolniczego:
Stamm, przewodn. Stamm, przewodu 
Otto Muller, sekr. Otto Muller, sekr.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski).

PRZESYŁA NA ZADANIE

W . Z U K E R K A N  D E L
KSIĘGARNIA —  ZŁOCZÓW.

Pociąg
posp. osob.
prz-pch. o g
1220 —

H I —

| - 3-25

— 600

— 610

7-30_ 7-40
_ 7 45

800
810
8 20
8 65

10 02
— 10-20_ 11-25_ 110

1*30w ‘

1-40 —

2-30 —

— 435

_ 44-5
— 5.03
— 5-30

— 5 40

— 5-50

840
_

— 9 10

— 9-50

1000
— 10-20

► _ 10-40

D o Lwowa
Na dworze o główny

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. Dela­
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Dorny W atry i Snczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Korozmezo (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretn, Berhomethu 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów, 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z KraLowa (Beriina, WroełÓwia. W sra^ w y , Wieduia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korosmezo. 
z Lawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiuy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W ied n i.J  Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Pymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z Icken, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zuezkę, Wyżn:cy, Serethu, Suezawy, Ralowiee. 

z Podwołoezysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- 
tyna, Kopaczy aiee, Kozowy. 

z TueHi (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijewa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynieo. 
z Krakowa, (E?rlina, Wrocławia, W iediia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 35/6 d i 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15,9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Żf daczo wa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna. Korosmezo, Nowosieliey, Dorny Watry, 
S u c r_

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Pociąg
posp. osob.
odch. o g.

12-45 —

2-51 —

410

825

6-2(1

6-30

6-45
6-50

1-55

2-45

2-55

8

9-10
9-25

1035
1045
10-50

305

3-30 
3-40 
5 48 
5.55

6-20

6-40
7-06 
900

10 05 
10-42

10-55

1100

— 11.05
-  11-10

do

do

do

Ze Lwowa
Z dworoa głównego

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza.
Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretn, Berhometn, Brodiny, Suezawy, 
Dorny Watry, Kocmania.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, hfielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korosmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putnv. Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia­
tyna, Czortkowa.
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Jaworowa.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
^akopaoego (via Krąków ud 25/6 do 15/9). 
e.rakowa, (Wiednia, Warszawy, Praw , 'Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąeza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęeima.
Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
Sambora, Chyrowa.
Tarnopola, Potutor.
Czerniowiee, Delatyua, Z deszczyk, Nowosieliey.
Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy rusk ie j.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Czort­
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa.
Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaezowa, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyźniey, Korosmezo, Kocmania, 
Dorny W atry, Suezawy, Nowosieliey.
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęeima.
Tuohli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie). Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa.
Sambora Chyrowa.
Jaworowa
Kołomyi, Żydaezowa

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezo Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęeima.
Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza. 
Iekan, Czoalkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnioy, Nowosie­
liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suezawy.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła . 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynieo, Iw ania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja.
Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

2?  o  c  i  ą  g? i  l o k a l n e .
z Brzuehowie 6'42, 7 30 rano, 11-45 przed p o ł , 1'47, 3 15, 4 30 i 5 03 po p., 

7 '54 I 9'I2 wieczór (do 11/9 włąezuilrf 
z Janowa 8 20 rano, 116, 4 45 po południu, 9"25 wieczór (od I/b do 30/9 

włącznie), 10*10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szczerea 9-35 wieczór od i/ti do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11*35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowie 5 48 rano, 9 30 i 10‘50 przed połud., 12-32, 2.05, 3'35, 5 05
po poł., 7 ‘05 i 8 -04 wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w nooy (ka­
żdej niedzieli).

do Janow a 6*50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie). 135 poł.
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3*18 po poł. (od 1/5 do 30/9
włącznie) i 5 48 po poł. 

do Szczerca 145  po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W.' 2*15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).
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Na dworzeo ,,Podzamcze"
z Tarnopola, Borek wieikich, Grzymałowa
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczynieo, Czortkowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.
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Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy
iki, rozkłady jazdy i t. p, nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei pań-i wszelkiego innego rodzaju bilety, iiostrowane przewodniki, 

stwowych, pasa i Hausmaua 1. 9.

g:

X)

Z dworoa „Podzamoze"
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa.
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. 627. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich


